Stycznia 


Nr 30. Kraków. Sobota 30 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcanie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie, do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mieckiom kwartalnie 10 kor., w :nnych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 


1909. 


adresu 40 hal. Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


Hua anii ani poświąteczne wychódziędwa Tazy dztańpiego godz P"e] ranó I o,godzi6-eWigozówam, grin" 


Cena numeru poniedziałkowego 4 b. 


OGŁOSZENIA (inseraty) pragnie se po 
$zy raz, każdy następny 12 uje we Lwow 
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuj 


ie niemi itomierzyce i Li- |twornej i reakcyjnej ustawy, jak ustawa 0 
Uk. RCK a a (Chrudim, zgromadzeniach — nie powstrzymał ich od 
AS), i F y Hradec Praga z wyjąt- |skrajnego bizantynizmu 4 stosunku do ce- 
0 dał a dni Tąbor) i dwa mie- |sarza, ani od popierania polityki polegającej 
kiep saN SES i Budziejowice). Druga alterna- | głównie na oszukaństwie i intrydze. Postę- 
sai dawała do czysto niemieckich jeszcze |powcy to dziś najwierniejsza I najposłuszniej- 
Aj Kr AAE, i Zatoc) razem pięć, do wy-|sza, bo dobrze opłacana gwardya Billowa, i 
dia 0 AWR k ów również dwa (Pi- |nic tak nie charakteryzuje obecnego rozprzę- 
łącza e ORJE Sim 3 żenia etyki publicznej w Niemczech, jak wła- 
sek, Szlan) razem Sio bar. Bienertha u st a- | śnie stosunek tych pseudoradykałów do naj- 
A: ustawami 0 okręgów. reakcyjniejszego kanclerza, jakiego miały zje- 
i Ż a , > 

SIA Mr tb ściślejszego rozgranicze- gnoczone aa” Fir EEC 
f Na czele okręgu ma stać Dziś konserwa yści bun ją się p ak 
ŚM nahod oyana owy (Kreishauptmann) kanclerzowi, 1 wypowiadają sojusz z libera 
ok. Sano Pea ładzy okręgowej |łami, narzucony im przez Bilowa — az chwi- 
> kogyna: ar ” ogniwa pośredniego pomię-| lą, gdy konserwatyści swoje pogróżki w czyn 
ma. być atwo a starostwam powiato- zamienią, gwiazda kanclerza zgaśnie i po- 
dzy namiośce e" to agendy nainiestnictwa, | wróci on do nicości, z której nigdy nie po- 

wem i załatwia walor byłej ohadnić. 


i kraczają granic okręgu. Na- 

na MDE ozpstawione być mają tyl- Rządy Bilowa stanowią haniebną epokę 
e cały kraj, lub kilka okrę-|w dziejach Rzeszy niemieckiej. Ten przedpo- 
A U E” ; kojowy dyplomata, który brak zdolności po- 
T y z c. k. władzami okręgowe- krya, pijadnościa, przobiegkócy 1 roate 

j niczne rady|niem się wobec monarchy, ry s 
nil mają Z W Ely okręgowymi zyskać wszystkie złe instynkty Wilhelma II 
Pam ri aa er) na czelą które mają zno-|i świadomie otoczył go kliką zdegenerowa- 
NE” | nych rozpustników, aby utrzymać się na sta- 


; łu krajo- 7 
wu objąć część agend W.zzją ły takich | nowisku pierwszego ministra, ten polityk bez 
wego. Projekty Kórbera nie zawierały charakteru i bez etyki — przedstawia wyją- 


: ustawa 
okręgów autonomicznych. Toddin tkowe w historyi widowisko człowieka do- 


wnież do za- 
Boa 1 i game EE rui tkniętego paraliżem postępowym, i kierują- 
Dj at pe o szkołach mniej- | cego mimo to polityką wielkiego państwa! 
k i a KARE jest w ogólności na po- Ten patologiczny motyw może wytłuma- 
ód iach niemiecko-czeskich „punkta- | czyć niejeden postępek Bülowa. Bo na pra- 
opie z r. 1890 które opiewały w głównej wdę trudno inaczej zrozumieć psychologię 
= AGE: Szkoła mniejszości ma być utwo- kanclerza, przedkładającego parlamentowi ta- 
3 jeśli w mniejszości znajduje się wię- kie antypolskie ustawy, jak wywłaszczenie, 
baj niż 40 dzieci, obowiązanych do uczęszcza” | -— i motywującego je w sposób, jak i zro- 
nia do szkoły, których rodzice co najmniej | bił Bülow.. Była tam wprawdzie prze opi 
od 5 lat są zamieszkali w miejscowości, lub | stkiem ohydna, wyrafinowana p — ale 
też jeśli znajduje się 80 dzieci w wieku|było także jakieś już chyba chorob iwe m 
szkolnym, których rodzice co najmniej od| poznanie głównych podstaw pia etyki, 
trzech łat osiedli w gminie. „Punktacye” u- | ale państwowego „konserwatyzmu. 3 wy- 
stanawiają dalej, iż koszta utrzymania inno- | właszczenie jest nietylko gwajiżm. pogga 
języcznych szkół mniejszości, ma zwrócić | wiem, ale jest także mere omi P or- 
rminóm fundusz krajowy. wiastków rewolucyjnych, destru Tie , an 
z Oto w głównym zacysie treść projektów tyspołecznych do programu polityki pałaąja» 
ustawowych bar Bienertha. Można o nich | wej. Wszystkie żądania, wszystkie koci 
z góry, a Śmiało powiedzieć, iż nie zado |socyalistów zostały uświęcone przez ) Pn 
wolą one ani Czechów, ani Nio m-|skie pomysły, — i w niedalekiej paayezio p 
ców! jego polityka wobec Polaków, pomści się 
straszliwie na fundamentach pruskiego mo- 
k narchizmu... py 
i h Upadek kanclerza, nieunikniony przy je- 
| aly d a ZMU Zac Wiane. go flzy znem i umysłowem wyczerpaniu, — 
jest ostatecznie epizodem dość obojętnym; 
Z Berlina nadchodzą wiadomości o £za-|bo jako polityk wyłącznie dworski, Būlow 
chwłaniu stanowiska kanclerza i o bliskiem | jest tylko urzędnikiem cesarza, którego bar- 
roźbiciu liberałno-konserwaty wnego bloku, 
na którym ks. Bülow opierał swoje rządy. 
Właściwie upadek kanclerza musi być na- 


dzo łatwo przyjdzie zastąpić, ale pewnem za- 
dośćuczynieniem dla etyki publicznej będzie 
rozbicie jedynego dzieła jego twórczości : 
tepstwem rozbicia bloku, tej nienaturalnej | konserwatywno postępowego bloku. Gdy ci 
stęp „moralnej kombinacji, którą obmyślił i| pgeudopostępowcy zostaną odpędzeni od żło- 
skleńł Bülow, dla podtrzymania swego sta- |bu rządowego, gdy ich kopną i odtrącą ci, 
3 owiska. Deprawacy» polityczna w Niemczech 
aT już dojść do niesłychanych aa. 
rów, jeżeli Billowowi powiodło się sprzą 


którym dziś służą z psią uległością, gdy ta 
lokajska banda wpadnie naroszcie w bagno 
f ohydy przez nią wytworzonej, m A bę- 
: ; ostepowców z jun-|dzie można powiedzieć, że atmosfera Niomiec 
si a a S E rogeaniy zasadniczo | zaczyna się oczyszczać. 

krami, zatem A E wzajemnie. Huńbę tej spe- Za katowskie usługi, jakie ci nikczemni 
wykluczające S€ kanclerzem tak zwani po" |spekulanci Świadczyli kanclerzowi i cesarzo- 
p Sad A mieli za czasów Richtera | wi — należy się im jedyna godna im zapła- 
Ea Ri kiedy umieli stawić czoło | ta: pogarda i zapomnienie. 

a o” Bismarckowi, którzy jednak dziś + + 

siąknięci kydowskimi żywiołami, BT ea 

tują je lynie najgrubszy mieszczBński Miau 
pokryty maską politycznego raądyka aA 
Ale ten szachrajski radykalizm nie przesz 2 
dził „postępowcom* w uchwaleniu takiej po 


Ustawy językowe 
bar. Bienertha. 


Wiedeń, 28 stycznia. 


b.) Ustawy, mające uporządkować sto- 
a, w Czechach, znajdują się od 
wczoraj w rękach obydwóch ministrów ro- 
daków Dr Zaczka i Dr Schreinera w 
tym celu, by ci ministrowie rodacy rozpo- 
częli Z przywódcami swoich stronnictw For 
kowania nad najważniejszemi postanowienia 
mi tych ustaw i wynik tych rokowań przed- 
łożyli prezydentowi gabinetu, który ewentu- 
alnie na tej podstawie zamierza przedsię- 
wziąć zmiany w projektach „rządowych i 
ostatniej chwili przed wniesieniem ich do zb 
poselskiej, co ma już rastąpić z kpc a 
żącego lub na początku przyszłego rao 
Te narady ministrów rodaków Z przy > 
cami stronnictw mają zastąpić „lapie, A 
kietę ugodową, a z tego wnosić a, andi 
br. Bienerth koniecznie chce usłysz RH 
doradcze obydwóch AT, m za 

bikon czeski. z 
1 ord jest bardzo poufnie, 
mimo to udało mi się otrzymać z źródła e 
rygodnego pewne informącye O Przy 
wanych przez rząd ustuwach językowych. P 

Projekty rządowe tych ustaw UE A 
wiąduymo, trzech przedmiotów: upoTrzą = 
wania sprawy językowej U c= k 
rządowych, reorganizacył a p” j 
stracyjnej w Czechach przez u wo- 
rzenie okręgów jako średnich instancy! 
iw końcu ago r ratk ohja nia sprawy 

niejszości. 

GA gęsi 7 języku urzędowym pe 
różnia wyraźnie władze państwowe od au p 
nomicznych. Władze autonomiczne mają po 
względem językowym kierować się "W se 
względami na potrzeby ludności, » ddd 
uwładz rządowych ma być w słu 3 
bie wewnętrznej niemiecki języ 
jako urzędowy wzasadzie utrzyma” 
ny z możliwem jądnak uwzględnioniem po~ 
trzé6 7 ozeskiej łuduości. Co do zakresu nie- 
mleckiego wewnętrznego języku służbo- 
wego, to ma on głównie obejmować służbę 
kasową i państwowe zakłady p 
Ustawa ma charakter ramowy, AR 
ściślejsze przepisy mają być | R a5 
w miarę potrzeby (SRA rozporządzeń lub p 
niejszych uchwał Izby. e 

Najważuiejaząjost de ao mA 
jących się utworzyć no ! 
za ch. Składa się ona £ dwóch ie auf 
ustawowych, z których jeden o utwor ię 
okręgów dla rządowej administracy" upa 
dzi w zakres działania Rady państwa. r ig 
zaś o utworzeniu okręgów dla autonomicze 
nej administracyi krajowej podpada AH 
tencyi sejmu czeskiego. Przy podziale 
na okręgi chodzi głównie 0 utworzenie okrę- 
gów adininistracyjnych, naro d owo odg ra- 
niczonych w obrębie jednolitej administra- 
cyi kraju. Tym sposobem dotyczy ta Ustawa 
najdrażliwszej strony sporu niemieck0-cze- 
skiego. Czesi bowiem zwalczają jak najener- 
giczniej podział terytoryalno-narodowy Z przy- 
czyny prawno-politycznej, podczas gdy Niem- 
m | ża podział taki na czoło swych żĄ* 

a 


Wiadomą jest rzeczą, iż już projekty ję 
godowe Dra Kórbera zawierały taki podzia 
na okręgi. Dr Körber projektował alterna- 
tywnie utworzenie dziesięciu lub czternastu 
okręgów. Były między niemi trzy okręgi wy 


Wyłączenie Chełmszczyzny. 


Jak donosi telegram petersburskiej ajen- 
cyi telegraficznej, Rada ministrów przyjęła pro- 


p 


www 


Wł. Iwanowicz, szczękając zębami o gar- iskrzyła. Powietrze drgało i wlewało się w 
nuszek pił ciepłą wodę z zapachem chleba i 
ŻY. 
Liga ky | otóż! -— ucieszony gadał pry- 
staw. — A — i pójdziemy stąd, Bóg z nim. 
Wi. Iwanowicz przestał płakać i oglądnął 
się zdziwiony, zmieszany. Uderzył go dziwny 
wyraz twarzy stojących przed nim: Pei 
wielki policyant, co przyniósł broda rugi 
"erwony i gruby, tak patrzeli, jakby jego 
ke: dek był niezmiernie ważniejszy i cie- 
ke d martwego leżącego na Eda i 
iego, pomagali jemu, 
Wszyscy patrzeli «<g> OS e > 
motnie, ke, a już nie 
i emna i zawadzająca rzecz. 
potrzebna, niew oktorzeł nalegał pry- 


M. ARCYBASZEW. 


PODCHORAŻY GOŁOŁOBOW. 


PRZEŁOŻYŁ Z ROSYJSKIEGO 
MICHAŁ NATKANIEC. 


—- A. — odetchnął Wi. Iwanowicz. 


— Cudowny ranek! — rzekł prystaw, zdej- 


są głowę na ranny chłód. 

— Tyle dni deszcz, a tu nagle taka roz- 
kosz! Al.. — ciągnął z rozkoszą prystaw. — 
Jak dobrze — a tamten biedny, nie zobaczy 
już... 

I prystaw, robiąc znaczącą i smutną twarz, 
odrzucił głowę w tył. WŁ. Iwanowiczowi przed- 
stawił się w tej chwili straszny, milczący, 
oświecony lampą pokój i nieruchomy, mar- 
twy podchorąży — w tej chwili, gdy naokoło 
było Świetlano. Lecz prystaw nie mógł utrzy- 
mać znaczącego i smutnego wyrazu. wąsy 
mu drgały, nos zmarszczył Się | przyjemnie 
uśmiechając się rzekł: 

— I spać się nie chce.. szkoda ranka! 
Dobrzeby. teraz tego... wykąpać się i rybę u- 
łowić... Ja amator przecież. A pan nie łowi? 

I smutny, straszny pokój zginął, WŁ Iwa- 
nowicz znowu zobaczył Światło. niebo, ludzi 
i usłyszał miły, żywy głos prystawa... 

— Tak, dlaczegóź?! — z zachwytem od- 
powiedział. n 

I pomyślał, że prystaw cudowny, intere- 


Wąsaty prystaw odstąpił od niego. Chwi- 
ię patrsył sk w niego otwartymi 5 lekka 
ustami, wąsy mu drgnęły i nadspodziewanie 


cha WEBO siebi znie uśmie- 
ehnat IRS siebie szeroko i niesręc 


WI. Iwanowicz nie widział tego usmiechu, 


opuścił Się ną k rzy łóżku wybuchnął 
płaczem i satrz pe z 


M ąsł : 
— Wod gnje na 
policyanta, ar. e ek 
Policyant, zac ję szablą za 0- 
rzwia z e aaea A sieni, a pry- 
staw zaczął niezdarnie uspokajać doktora. 
di r Cóż to panu! Chyba można! natural- 
©, że szkoda, ale cóź robić? ; ś 
k I prystaw rozkładał ręce szeroko, 3 jakim 
wieniem, a za chwilę krzyknął: 
= Ależ wody! No... 
„„ Wielki, stary policyant s wystraszoną twa" 
*R Przyniósł wody w glinianym garnuszku. 


nagła waj. ot.. wypijcie doktorze! Pijcie — 


\ wicz machinalnie wstał, wziął 
ie w przez policyanta i Lidy 
WIEK: gdzie chociaż po dawnemu pachfo 
N m "chlebem i drożdżami, panował jakiś 
aż rzeżwiący zapach, wniesiony przez p. 
ey zdrowych ludzi z podwórza wysze 
na ganek. 3 
zoczył zdumiło go. * 
Był żanek. Niebo zupełnie e SAO 
- Deszcz ustał; ale wszyS ko 
Śri błyszczało, jak wymyte. Zieleń świeżo „p roty „ze 
kre l Przed Wł Iwanowiczem wschodzi- | SUJĄCY, zło SENE 
zieleniała. rz jeszcze słońce j ta część nie- — Może pójdziemy ragem kiedykolwi 
ła nip iąjąco jaskrawo paliła się, gorzała ilJa z panem się mało znam, ale... 
ał prystaw, podając wodę. ba © 


jski drobnem pismem (petit) za pierwsz 
ST | åw. Krzyża 1 Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz 
A U] Sk za ryc werdi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszen 


R. Mosse, 
j 2), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. schalek, E. Braun, . 
ie S, Sokołowski (Pasaż Hausman ) de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


piersi wolnemi, czystemi i miękkiemi falami. |ko Wł. Iwanowicz. 


mując czapkę i % zadowoleniem podstawił ły=| 


Rok XVII. 


Listy pieniężne, przekazy za prenume- 
ratę I inseraty nadsyłać mozna franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy wząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redekcya nie 
ZWTECH. 


Adres Red.: UI. św. Krzyża 1.7. Adres 


y raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 


ia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a i k.od 100 egz. dia miejscowych pre- 


jekt utworzenia gub. Chełmskiej przez wydzie- 
lenie 6 powiatów gub. Lubelskiej i Siedle- 
ckiej. W ten sposób głośna sprawa „wyodrę- 
bnienia Chełmszczyzny*, zrodzona w móz- 
gach „istinno ruskich* patryotów wchodzi 
w nową fazę projektu rządowego, który te- 
raz niewątpliwie znajdzie się rychło na fo- 
rum Dumy. 

O projektowanem przez „prawdziwych Ro- 
syan* wyłączeniu Chełmszczyzny z Król. Pol- 
skiego pisaliśmy już niejednokrotnie i ob- 
szernie. Dziś więc wystarczy przypomnieć, 
że projekt ten, mający zdaniem jego auto- 
rów, ratować od spolonizowania „rdzennie 
rosyjski“ kraj — obejmuje powłaty z ludno- 
ścią ex-unicką, wśród której po ogłoszeniu 
ukazu tolerancyjnego w Rosyi pozostało 
zaledwie od 20 do 40 proc. prawosła- 
wnych. Słowem w tym „rdzennie rosyj- 
skim* kraju niema powiatu, w któ- 
rym prawosławnistanowiliby wię- 
kszośŚćĆ.. To też bezcelowość wyodrębnie- 
nia Chełmszczyzny rozumieli nawet przed- 
stawiciele rządu. Już za czasów Hurki bo- 
wiem popi chełmscy i „diejatiele* miejsco- 
wego czynownictwa domagali się wyodrę- 
bnienia „Rusi Chełmskiej* — lecz był temu 
przeciwny zarówno rząd centralny, jak i ge- 
nerał-gubernatorowie warszawscy, począwszy 
od Hurki a skończywszy na Skałłenie... Dziś 
jednakże, jak donosi telegram ajencyi peters- 
burskiej, rząd rosyjski przychylił się ostate- 
cznie do żądania czarnosecinowych „polity= 
ków* chełmskich. Obcięcie granic Królestwa 
Polskiego, nowy podział Polski — o czem 
nie chciał słyszeć rząd rosyjgki za czasów 
Hurki — ma się obecnie urżeczywi- 
Stnić w okresie „Konstytucyjmych* 
rządów Rosyii w dobie „neoslawi- 
zm u*. Najczarniejsza reakcya, najdziksze za- 
kusy rusyfikacyjne, którym opierał się na- 
wet Hurko — znalazły posłuch, jak się oka- 
zuje,w „konstytucyjnym“ gabinecie Stołypina! 

A Duma? Nie chcemy przesądzać jej sta- 
nowiska wobec aprobowanego już przez rząd 
projektu chełmskiej „czarnej sotni*. Dziś mo- 
żemy jedynie stwierdzić, że wyodrębnienie 
Chełmszczyzny będzie najwymowniejszym mo- 
że probierzem uczciwości rządzących stron- 
nictw Dumy.. Jeśli zaaprobują one i ten 
gwałt, zrodzony w zwyrodniałych mózgach 
popów i czynowników chełmskich — dadzą 
tem świadectwo, że niczem się nie różnią od 
czarnosecinnych autorów projektu — od Eu- 
logiuszów i Puryszkiewiczów! 


od 


$ $ 

W sprawie powyższej pisma warszawskie 
zamieszczają następujący telegram: 

Rada ministrów w ubiegły wtorek przy- 
jęła, celem wniesienia do Dumy państwowej, 
projekt wyłączenia z terytoryum Królestwa 
Polskiego wschodnich czuści guberni siedle- 
ckiej i lubelskiej oraz utworzenia z nich od- 
rębnej gubernii chełmskiej. 

W związku z tem zamierzono znieść 
gubernięsiedlecką, przyłączając wscho- 
dnią jej część do nowej gubernii chełmskiej, 
zachodnią do lubełskiej, powiat zaś węgro- 
wski do gubernii łomżyńskiej. 

Do gubernii chełmskiej włączone być ma- 
ją powiaty: biłgorajski, bialski, włodawski, 
hrubieszowski, tomaszowski, chełmski z sie- 
dzibą urzędu gubernialnego w Chełmie. Pod 
względem administracyjnym nowa guber- 
nia chełmska będzie należała do 
kijowskiego generał-gubernator- 
stwa. 

Zarząd gubernialny siedlecki oraz urząd 
siedleckiego policmajstra uchwalono skaso- 


H. Friedl, w Berilaie F. E. Coe, w Budapeagcie j. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Che 


wać, przy jednoczesnej organizacyi odpowie- 
dnich instytucyi gubernialnych w gubernii 
chełmskiej i utworzeniu urzędu policmajstra 
w Chełmie. Również zamierzono przenieść 
sąd okręgowy siedlecki do Chełma. 


Do gubernii lubelskiej należeć będą na- 


stępujące powiaty: garwoliński, łukowski, lu- 
bartowski, lubelski, Krasnostawski, puławski, 
radzyński, sokołowski. siedlecki, międzyrze- 
cki I janowski. 


Liczba ludności w projektowanej guber- 


nii chełmskiej ma wynosić 758.408. Zarząd 
gubernii chełmskiej pod względem zależności 


władzy wojskowej oraz duchowieństwa 


prawosławnego pozostanie w teraźniejszych 
warunkach, 


W nowej gubernii chełmskiej za- 


chowa mocswoją prawodawstwo, 
obowiązujące w Królestwie Pol- 
skiem, jak również zarząd sądowy Z po- 
wnymi tylko wyjątkami. 


W ruinach Messyny. 


Prasa włoska roi się opowieściami o tra- 


gicznych walkach życia, które rozgrywały się 
pod gruzami Messyny. Z tej smutnej kroniki 
żywcem pogrzebanych rodzin i cudownych o- 
caleń na uwagę zasługuje fakt, opowiedziany 
przez feljetonistę Luiga Barziniego w Corriere 
della Sera. 


Na „Via del Purgatorio“ podczas trzęsienia 


ziemi zasypały zwaliska kamienicy matkę z 
czworgiem dzieci. Rodzina ta zajmowała izdeb- 
kę na parterze. Grazy i belki zawaliły mie- 
szkanie nietylko ze wszystkich stron, ale w 
znacznej części także i wnętrze jego. Tylko 
gdzieniegdzie pozostały większe lub mniejsze 
szczeliny. W taki sposób uległo wiele domów 
zniszczeniu, a jednak w tych ruinach nieraz 
jeszcze dogorywało lub uratowało się życie. 


Część opadającego muru orzygniotła do 


połowy matkę. Gdy się już wszystko uciszyło, 
ta, żyjąc jeszcze, słabym głosem pytała o 
dzieci. Wszystkie jej odpowiedziały. Dodawa- 
la im wtedy otuchy, ałe mówiła coraz słabiej, 
a wkrótce na zawsze zamilkła. 


W ciemnicy straciły dzieci zupełnie świa- 


dofmość czasu. Jedno z nich zmarło, a reszta 
nieszczęśliwych: chłopczyk dziesięcioletni, dzie- 
wczynka dwunastoletnia i starsza cokolwiek 
siostra Natalina wyczekiwały także śmierci 
lub miłosierdzia boskiego. Wreszcie przywy- 
kli jakoś do swego więzienia i poczęli szu- 
kać żywności, bo głód i pragnienieim doku- 
czało. Znaleźli wielką pakę fig — był to po- 
darek gwiazdkowy — kilka cebul i wiadro 
z wodą, do którego wylała się podczas kata- 
strofy butelka oliwy. Mogli więc się posilić. 
Później 'odnależli jeszcze kilka butelek wina, 
Najstarsza siostra wydzielała żywność i opie- 
kowała sią młodszem rodzeństwem. 


Wkońcu jednak zapasy się skończyły, a 


ze wszystkich stron dochodziła nieprzyjemna 
woń zgnilizny. Po długim czasie znalazł chłop- 
czyk pudełko zapałek. Zapalono papier, któ- 
rym figi były owinięte. To dało możność 
rozejrzenia się w lochu. Z przerażeniem 
spostrzegli, e ciało: matki, z wyjątkiem 
zsiniałych nóg, było zupełnie przygniecione. 


Przy pomocy Światełka zapałki powyjmo- 


wali wszystko, co się mieściło w szafie kre- 
densowej — a przy tej sposobności doznali 
uczucia, jakoby Świeże powietrze dochodziło 
ztammtąd. Rozbili szafę. Okazało się, że mur 
za szafą zawalił się także, pozostawiając je- 
dnak otwór, przez który można się było prze- 
cisnąć, Takim sposobem wydostali się ze swe- 


— Naturalnie, naturalnie! — odrzekł szyb- |czajne, jak sądziłem zawsze... To dziwne, 


Mimo leciał świerkający wróbel, Wł. Iwa- 


piękne. Zechcę wyciągnąć rękę i wyciągnę! 


Wyciągnął rękę i radośnie zaśmiał się, 


nowicz spojrzał za nim w ślad i z radością|pPatrząc na białego pieska, co wybiegł na 


pomyślał: 


drogę. Pies odskoczył od wyciągniętej ręki, 


„Widzisz go, jak pracuje“. zaszczekał, zastraszony popatrzył na Wł, Iwa- 
— No, a tymczasem dowidzenia, dokto- my Piw 


rze! — odezwał się prystaw i z widocznym 
trudem znowu zmienił wyraz twarzy z we- 


— Miły psiak! — pomyślał. 
] nigdy w życiu jeszcze niedoznawane uczu- 


gołej i lekkiej na ciężką i znaczącą. Niena- cie naszło go: że on i pies patrzą na siebie, 


turalnym tonem dodał: A mnie jeszcze tego... 


interesują się jeden drugim i boją się wza- 


; RARE. = |j ie, a nie leżą obojętnie i bez ruchu wśród 
trzeba... Uścisnął rękę doktorowi i widocznie Jam ; 
bojąc się, żeby ten nie poszedł za nim, po- WY ry EA da 


spiesznie wszedł do domu. Wł. Iwanowicz 


— Wszystko, co chcesz! — pomyślał — 


strach, lęk, złość, wszystko, wszystko... tyl 
zdjął czapkę, uśmiechnął się i poszedł. Prze- |py to ojc Ra midade Ek tô pi = 
ora SE WO: AE zobaczył prii JA otoy ja-1dęz*ja"myslęp"ja widzęy ja M Fx 
adłą lamp nieprzyjemnego przeszło ; U 
mu przez serce. Ale wtem ktoś, pewnie pry- UW l a a i 


staw, dmuchnął i zgasił lampę. Słaba światło 
momentalnie znikłe i odsłonił się sufit poko- 


— Ja umrę, ma się rozumieć! 
I zupełnie spokojnie pomyślawszy o tej 


ju i samowar, błyszczący odbiciem nieba. Sa Pmysii nas płosyrzekł: 


Wł. Iwanowicz szedł po ulicy i patrzał. 


— A trzeba będzie kiedykolwiek pojechać 


ryby łowić z t 
Wszystko co widniało w krąg, żyło, mieniło yoy tym prystawem. 


się i iskrzyło. Patrzył na wszelki ruch i czuł 


l szybko poszedł dalej, wywijając rękami 


i wd j ial si 
coś silnego, nierozerwalnego, co związało go ychając, co miał sił powietrze do płuc. 


w jedno z tym żywym, drgającym Światem. 


Patrzył na swe nogi i niby pierwszy raz je paare a oslepiająco jaskrawo, że przym- 


widząc ledwo się nie zaśmiał, tak wydały mu 
się miłemi i ładnemi. 


— Ot,ja o nich nie myślę, a one idą! — 
pomyślał. — I to wcale nie jest tak zwy- 


kn 


A przed nim nagle coś zabłysło, zaiskrzyło 


Weszło słońce. 
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go więzienia aż do bramy, również sawalo- 
nej. Dalszego jednak nie było wyjścia, nato- 
miast u góry był otwór niewielki, przez któ- 
ry przezierało Światło słoneczne. 

Ogarnęła ich radość biewymowna, a za- 
razem wielka nadzieja, że uda im się oswo- 
bodzić. Z kawała koszuli i kija utworzyli cho- 
rągiewkę i wysunęli ją przez otwór, sądząc, 
że zwrócą na siebie uwagę. Było to jednak- 
że zupełnie daremnem, bo nikt ich nie po- 
strzegł 

Chłopczyk nie przestał jednakże szukać 
wyjścia i odwalając kamienie i cegły, drugą 
znalazł szczelinę, z Której-dochodziło także 
światełko. Wydrążył ją w końcu do tego sto- 
pnia, że przesunąć się mógł głową aż do po- 
wierzchni. Wtedy krzyczeć zaczął co sił star- 
czyło, ; 
"va szczęście przechodziło dwóch yrzędni- 
ków celnych. Usłyszeli wołania chłopca, zbli- 
żyli się do niego i po dziesięciominutowej 
pracy wyswobodzili chłopca i jego dwie sio 
stry. 
Na zapytanie, czy wiedzą, jak długo pod 
zruzami przebywali, odpowiedzieli. że wiele, 
bardzo wiele musiało być godzin. W rzeczy- 
wistości przebyli tam dni ośmnaście. 


Rada miasta Krakowa. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miasta o0- 
tworzył prezydent Dr Leo o godz. */,6 wle- 
czorem wobec niezbyt licznego kompletu. 


Podziękowania ambasady włoskiej. 


Zastępca sekretarza Dr Kannenberg od- 
vaytał pismo od ambasadora włoskiego w Wie- 
dniu ks. Avarny, przesłane na ręce prezyden- 
ta miasta, w któreni mieści się podzięko- 
wanie imieniem rządu włoskiego za współ- 
czucie i pomoc materyalną, udzieloną ofiarom 
strasznej katastrofy w Sycylii i Kalabryi. 


„Obstalowane* interpelacye kanałowe 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, r. m. Kosobucki czynł pod adresem 
prezydenta zapytanie, w Jakiem stadyum znaj- 
duje się sprawa ubezpieczenia miasta 
od powodzi i łącząca się ý nią ściśle spra- 
wa regulacyi Wisły pod Krakowem. 

Drugim interpelantem był r. m. Turski, 
który porusza sprawę budowy kanału Wie- 
deń-Kraków. Zdaniem mówcy, budowa ta 
staje się wolna legendą, choć rzecz to pier- 
wszorzędnej wagi dla naszego kraju BZCZA- 
gólnie. Preliminowane na tę budowę pienia- 
dze wydano na inne cele, przez co niejako 
odłożono tę sprawę „ad acta“. Rząd austrya- 
cki robi z miej dziś kwestyę targów z Ko- 
łem polskiem, a przytem najwidoczniej drwi 
sobie z naszych postulatów. Mowca zapytuje, 
czy nie należałoby wobec tego chwycić się 
energiczniejszych środków, by po- 
pchnąć naprzód tę piekącą sprawą. : 


Qipowiedź prezydenta. 


Na obie powyższe interpelacye prezydent 
odpowiedział dłuższem wyjaśnieniem. Przed 
niedawnym czasem bawił prezydent we Wie- 
dniu i tu zwracał się do kompetentnych czyn- 
ników, a więc Koła polskiego, ministra dla 
Galicyi i odnośnych referentów w minister- 
stwach handlu i robót pubłicznych dla otrzy- 
mania bliższych wyjaśnień w sprawie skana- 
lizowania Wisły i budowy 2 nowych kolle- 
ktorów, mających dać upływ kanałom miej- 
skim, a więc zabezpieczających miasto przed 
zalewem. Budowa ta jest kosztowną niezwy- 
kle, ale też i niezbędną dla miasta. Bez o- 
wych kollektorów na nic regulacya Wisły. 

Wrażenie, jakie odniósł prezydent w Wie- 
dniu, pozwala mu przypuszczać, że nareszcie 
dziś ważna ta sprawa znajduje się na najle- 
pszej drodze. 

Sprawa budowy kollektorów t regulacji 
Wisły pod Krakowem należy do tutejszej eks- 
pozytury i wiedeńskiej dyrekcyi budowy dróg 
wodnych. Łączy się z niemi ściśle sprawa 
przekopu w Dębnikach. Otóż dla przekopu 
tego istnieją dwa projekty: ministerstwa i 
giminy. Namiestnictwo uznało projekt gminy 
za odpowiedniejszy i przedłożyło go przed 
dwoma laty ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych. Do dziś dnia jednak władze centralne 
nie powzięły w tej mierze żadnej decyzyi mi- 
mo usilnych starań czynników interesowa- 
nych. Także sprawa Kollektorów nie posu- 
nęła się ani na krok; nie wykupiono dotąd 
nawet gruntów pod budowę tychże. 

Wobec tego prezydent, bawiąc onegdaj w 
Wiedniu, zwrócił się na posiedzeniu Koła pol- 
skiego do ministra dla Galicyi, przedkładając 
mu ważność i nagłość tej sprawy 1 prosił 
ministra, by użył całego swego wpływu w 
kierunku powzięcia przez rząd stanowczej 
decyzyi i rozpoczęcia robót. Również oma- 
wiał tę sprawę z prezesem Koła polskiego. 
Od obu otrzymał zapewnienie, że w 
dniach najbliższych czyli do dni 14 odbę- 
dzie się w biurze ministerstwa galicyjskie- 
go konferencya z udziałem repre- 
zentantów gminy, na której będzie mo- 
na przedłożyć nasze życzenia. Dalej przy- 
rzeczono prezydentowi, że projekty na 
budowę kollektorów zostaną naj- 
dalej do połowy lutego b.r. przez kra- 

'kowską ekspozyturę przedłożone dyre- 
kcyi budowy dróg wodnych, a ta znów naj- 
dalej do połowy marca b. r. wygotuje 
operaty dla pertraktacył z gminą, poczem od- 
będzie się konferencya, na której budowa 
kollektorów przejdzie na gminę. Wreszcie do- 
daje prezydent, że w ministerstwach, w któ- 
rych interweniował, uznano sprawę budowy 
kolluktora za nader ważną, a nawet przy- 
znano, że należy ją osobno traktować. 

Sprawa budowy kanału Wiedeń-Kraków 
stoi natomiast gorzej znacznie. Na pod- 
stawie rozimowy jaką miał z prezesem Koła 
polskiego, może prezydent oświadczyć, że pre- 
zydyuim Koła zwracało się w ostatnich cza- 
sach kilkakrotnie do rządu o rozpoczęcie tej 
budowy. Mimo to nie otrzymano żadnych 
konkretnych wyjaśnień w tej sprawie. 

Rzecz wprost nięsłychana w dziejach cy- 


wilizowanego państwa, by ustawa pań J 


stwowa, sankcyonowana przez mo- 


Towarzystwo stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej 


narchę przez przeciąg 6—7 lat była 
martwą literą mimo licznych urgensów 
ze stron interesowanych. — A dodać tu na- 
leży,że na utrzymanie władz techni- 
cznych dla przygotowania projektu bu- 
dowy tego kanału wydaje rząd rocznie 
półtora miliona koron. 

To wązystko jest dowodem, jak dalece 
rząd lekceważy nasze najpoważniejsze postu- 
laty. Dlatego też z radością powitać należy 
dziś nowy Krok naszej reprezentacyi w par- 
lamencie, mający na celu zmuszenió rządu do 
przyspieszenia budowy kanału. 

Mianowicie Koło polskie postanowiło 
tak długo wstrzymać się od głosowa- 
nia nadsprawąupaństwowieniako- 
lel"czeskich i zachodnio-austrya- 
ckich, jak długorządnie poweżmie 
decyzyi w sprawie kanału 

Tak więc sprawa ta przybrała dziś cechy 
polityczne. Życzyć sobie tylko należy, by Ko- 
ło Polskie nie wypuściło tej sprawy ze swych 
rąk. Obecnie zaś nie pozostaje nam nie inne- 
go, jak tylko czekać na konferencyę w mi- 
nisterstwie galicyjskiem i rezultat działania 
Koła polskiego a następnie zwrócimy się o 
poparcie naszych żądań do całego kraju. 


Dyskusya nad odpowiedzią. 


Na wniosek r. m, Bandrowskiego, 
nad odpowiedzią prezydenta otwarto dysku- 


syę. 

Nad przemawiał r. m. Uderski 
Uderzył on ostro na rząd, uważając, że gra 
z nami komedyę. Widoczae, że w Wie- 
dniu kpią sobie z Galicyi, Koła Polskiego i 
naszego ministerstwa. Dlatego należy spra- 
wę postawić na ostrzu noża. 

R. m. Bandrowski stwierdza, że pre- 
zydeni ilekroć powróci z Wiednia, przy- 
nosi zawsze zapewnienia najlepsze -- a my 
łudzimy sięd — usypiamy. 

Wrażenie wywołało przemówienie r. m. 
Turskiego. Powiedział on między innemi: 
„Jeżeli dla głupiego „bummlu“ garstki niemie- 
ckich burszów chwieje się parlament, niech 
się zachwieje dla naszej sprawy. 
Kraków ma jeszcze tyle powagi w 
kraju, że poruszy go i wywoła bu- 
rzę, a wówczas Koło Polskie musi się 
schwycić ostatecznych środków. 

Wiceprezydent 3are również ostro kry- 
tykuje rząd. Stwierdza on, że dla miasta 
naszego nietylko dotąd nie aiezrobiono. 
lecz nawet zaszkodzono mu. 

Uregulowano np. Wisłę w górnym jej 
biegu a następstwem tego będzie, że przy 
najbliższej powodzi wody znajdą łatwiejszy 
dopływ do Krakowa i tu wyleją z większą 
siłą, Zamiast więc uchronić miasto 
przed powodzią narażono je na 
większą jeszcze klęskę. 

R. m. Konopiński stwierdza, że rząd 
uważa Kraków za punkt arcyważny, czego 
dowodzi opasanie miasta pierścieniami 
fortecznymidlaochronyprzed wro- 
giem. Wroga tego jednak nie widzieilśmy 
w naszych murach, natomiast od czasu do 
czasu zawita do nas wróg groźniejszy sto- 
kroć — powódź, a dla zabezpieczenia miasta 
przed nim rząd nie uczynił dotąd nie. Rząd 
nie spełnia tu swego obowiązku. A jeżeli 
państwu swoich ustaw nie szanuje, 
czegóż może żądać od ludności? To 
też lekceważenie podobue skończyć się może 
dla rządu i państwa fatalnie. Omawiając 
wreszcie decyzyę ostatnią Koła Polskiego, 
wyraża mowca nadzieję, że Koło wytrwa na 
stanowisku zajętem dziś. Stawia też rezo- 
lucyę. witającą decyzyę Koła polskiego, by 
między upaństwowieniem kolei a 
budową kanału ustanowiono iunc- 
ctim, a przytem wyrażającą życzenie, aby 
również o regulacyi Wisły nie zapomniano. 

R.m. Dattner — jak powiada — bawił 
też niedawno w Wiedniu, gdzie mu również 
obiecywano przyspieszyć sprawę budowy kol- 
lektorów i kanalizacyi Wisły. P. Dattner nie 
wierzy jednak w spełnienie tych obietnic. 
bo my nie umiemy pilnować swoich 
interesów. „Powinniśmy interes ten wy- 
dzierżawić Czechom, a ci z pewnością umie- 
liby wywalczyć swe prawa. Dla nas interes 
ten, nie jest interesem“. 

R. m. JuL Nowak popiera myśl rzuconą 
przez r. Dattnera, by urządzić w kraju szereg 
wieców. Także prasa winna wywrzeć nacisk 
na swych reprezentantach w parlamencie, by 
nie zasypiali sprawy teraz, gdy chwila jest 
najodpowiedniejszą. „Okażmy raz, że mamy 
siłę!l* — takim okrzykiem kończy swe prze- 
mówienie mowca. 

Po przemówieniu r. m. Gertlera przy- 
stąpiono do głosowania nad rezolucyą rad. 
Konopińskiego. Rezolucyę tę uchwalono z 
dodatkiem rad. Turskiego, by rząd obok przy- 
rzeczenia dał gwarancyę, że budowa ka- 
nału rozpoczętą będzie. 


Inne sprawy. 

R. m. Gertler porusza następnie sprawę 
budowy centralnego dworca kolejowego w 
Krakowie, która to sprawa wskutek opiesza- 
łości rządu przewleka się. 

m. Meisels omawia sprawę urzą- 
dzenia w Krakowie centrali telefonicznej auto- 
matycznej i rozszerzenia sieci. ł pod tym 
względem rząd okazuje lekceważenie intere- 
sów naszego miasta. 

W obu tych sprawach imowcy postawili 
odnośne rezolucye, które przyjęto. 


j Porządək dzienny. 

R. Mag. Sawiński przedłożył projekt re- 
gulaminu dla targów na artykuły żywności 
i przedmioty codziennego użytku oraz dla 
targów tygodniowych i jarmarków na konie. 

W dyskusyi nad tą sprawą przemawiał 
między innymi r. m. Bujwid podnosząc, że 
coraz częściej spotykamy w handlu artykuły 
spożywcze fałszowane. Szczególnie ma to 
miejsce w handlu z nabiałem. Dlatego mówca 
wnosi, by Magistrat zakazał sprzedaży 
sztucznego masła i margaryny na 
targach, azezwalał na sprzedaż tychże tylko 
w sklepach, gdzie masła prawdziwego niema. 

Dalej uchwaliła Rada rozwiązać dotych- 
czasową komisyę drożyźnianą i komisyę wę- 


glową, a w ich miejsce ustanowiła komisyę 
aprowizacyjną dla spraw: targowych, apro- 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Wyroby Krajewe | włamzo Moble s drzewa 
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wizacyjnych, mieszkaniowych, policyi wete- 
rynaryjnej, miejskiej pracowni chemicznej i 
miejskiego składu węgla. Wreszcie uchwa- 
lono w łonie komisyi tej utworzyć osobną 
podkomisyę dla spraw mieszkaniowych, i dla 
składu węglowego, z tem aby podkomisya mie- 
szkaniowa miała własny zakres działania. 

Następnie uchwalono utworzyć dwie nowe 
posady nadetażowe adjunktów budownictwa 
miejskiego w X. klasie rangi, a wreszcie na- 
być realność Lindquistów i Ripperów przy 
ul. Grodzkiej 1. 29 na rozszerzenie Magistratu 
za cenę 80.000 kor. 

Na tem posiedzenie zamknięto, nie wy 
czerpawszy porządku dziennego z powodu 
spóźnionej pory. 


Ruch chrześcijańsko-Socyalny. 


Koło masarzy Pols. Zw. zaw. chrześcijań- 
skich robotników odbyło wczoraj 28 b. m. o g. 
8 wieczorem w sali Domu robotniczego durocz- 
ne Walno Zgromadzenie. Na zebranie stawiła 
się zorganizowana czeladź masarska bardzo li- 
cznie. Dotychczasowy Zarząd Koła zdawał spra- 
wę z całorocznej działalności Koła. Działalność 
ta przedstawia się bardzo dodatnio. Po udziele- 
niu ustępojącemu Zarządowi absolutoryum, przy- 
stąpiono do wyborów nowego Zurządu, w skład 
którego weszli: pp. Leśniak, jako przewodni- 
czący, Wiesiołek jako zastępca, Kusiak jako se- 
kretarz, Krempel jako zastępca, Satalecki jako 
skarbnik, Hadalski jako zastępca. Komisyę re- 
wizyjną stanowią pp.: Różycki, Kusianowicz i 
[ndraszkiewicz. Po dokonanych wyborach zebra- 
ni podziękowali dotychczasowemu swemu prze- 
wodniczącemu p. Różyckiemu, który przez 3 lata 
dzielnie prowadził Koło masarzy. Zabierał jesz- 
cze głos p. Zgórniak, p. Różycki i inni. Na tem 
zebranie zamknięto. 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmoje i sprzedajo pierwazorzędnych fabryk 
fortepiany, płanina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudsiestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 


aama 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan ! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Martyny panny imęcz.; pojutrze w niedzielę 4-tą po 3 


DARZYE ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie Bie jutro o godzinis 6 minut 49; 
zachód przypada a godz. 4 minut 6; długość «nia 
godzin 9 minut 14 


Kraków 29 stycznia. 


Powódź frazesów i zalew Wisły. Dużo re- 
klamy, trochę hał..su, wiele frazesów i czczych 
zapewnień, — ot» charakterystyka dyskusyi, 
która się rozwinzła w Radzie miejskiej wsku- 
tek obstalowanel przez prezydyum u p. Ko- 
sobudzkiego intafpelacył. Rozprawiano o skan- 
dalicznem rzeczywiście opóźnieniu budowli, 
potrzebnych dla zabezpieczenia Krakowa przed 
powodzią. Wszyscy mowcy zajmowali się po- 
szukiwaniem winowajców... i szukali ich na- 
turalmie bardzo dałeko, -- jak najdalej od 
Krakowa, — jak najdalej od biur magistra- 
ckich i foteli prezydyalnych.. Czy ci surowi 
krytycy nie zbliżyliby się więcej do prawdy, 
szukając więcej obok siebie, albo nawet w 
sobie samych ? 

Dr Leo nie od dzisiaj jest prezydentem 
Krakowa — obecna żydowsko-liberalna wię- 
kszość gnębi nasze miasto swojemi rządami 
już od wielu lat a Wisła po dawnemu zale- 
wa i niszczy miasto — Rudawa płynie spo- 
kojnie starem korytem i podmywa całą pię- 
kną dzielnicę, a budowa kolektorów i wałów 
nadbrzeżnych nawet na papierze nie jest zde- 
cydowana. P. Dattner z właściwym sobie 
wschodnim humorem, proponował, aby „ten 
interes* wydzierżawić Czechom... Rzeczywi- 
ście, gdyby np. Rada miasta Pragi była w po- 
dobnem położeniu — gdyby tam chodziło o 
zabezpieczenie brzegów Mołdawy, możemy 
być pewni, że termin tych robót został- 
by dotrzymany co do jednej minuty! Ale 
u nas, gdzie prezydyum Rady musi zuży- 
wać cały swój czas — | cały swój do- 
wcip na obmyślanie sztuczek wyborczych, 
układanie aojuszów żydowskich i różnych 
mniej lub więcej poronionych unii demokra- 
tycznych —- niema już czasu na takie dro- 
biazgi, jak zabezpieczenie miasta przed po- 
wodzią, lub skanalizowanie Wisły... I dlatego 
to właśnie jesteśmy i będziemy długo jeszcze 
narażeni na skutki walki rozszalałych żywio- 
łów... Gdyby p. prezydent zużył drobną część 
tej energii, którą spotrzebowuje na polity- 
czne obroty, na dopilnowanie spraw najbli- 
żej miasto obchodzących, gdyby mniej dbał 
o swoją większość w radzie, a więcej o in- 
teresy Krakowa, mielibyśmy już dawno kole- 
ktory, kanały, nadwiślańskie wały i inne po- 
dobne urządzenia. Więc „ty nie szukaj w oj- 
cach winy* — to znaczy: nie zwalajcie wa- 
szego niedbalstwa i waszego niedołęstwa na 
Koło, na rząd, (których winy to nie zmniej- 
sza), na politykę wewnętrzną i zagraniczne 
zawikłania, ale przyznajcie się nareszcie, że 
przyczyna złego leży w niezdrowych stosun- 
kach miejskich — wytworzonych przez czyn- 
niki rządzące obecnie Radą i miastem. Niech- 
by raz fale Wisły doszły aż do murów ra- 
tusza i zatopiły tam wszystkie fermenty po- 
litycznego | moralnego rozkładu, a niedługo 
potrzebowalibyśmy czekać na zabezpieczenie 
miasta przed powodzią. 

O.hrona grobowca Bolesława $miałego w 
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teryalne na ten cel. Spodziewamy się, że myśl 
ta chwalebna znajdzie żywe poparcie ze strony 
całego społeczeństwa polskiego 

Tor kolejowy do gazowni. Komisya obcho- 
owa w sprawie przełożenie tymczasowego toru 
przemysłowego ze stacyi grzegórzeckiej do ga- 
zowni miejskiej, obradowała dziś w południe w 
sali obrad Magistratu pod przewodnictwem rad, 
namiestnictwa Dra Ustyanowskiego. W obradach 
tych biorą udział imieniem gminy m. Krakowa 
r. m. Beringer, Peroś i Uderski, dalej rad. bud. 
Kłeczek, imieniem Magistratu jako władzy poli- 
tycznej konc. Dr Wydro. Nadto biorą udział w 
obradach reprezentanci krak. ekspozytury dróg 
wodnych, ministerstwa wojny, kolei, handlu i 
krak. Izby nandłowej i przemysłowej. 

Za duszę śp. Kilińskiego odprawił dziś przed 
południem X. Wincenty Maryżn Podlewski w 
kościele 00. Dominikanów uroczyste nabożeń: 
stwo żałobne. Na środku świątyni znajdował 
się katafalk, dokoła którego stanęli reprezentan- 
ci cechów ze sztandarami, weterani powstania 
oraz nieliczna publiczność. 

Tow. „Esperanto“ odbyło w niedzielę 24 bm. 
doroczne Walne Zgromadzenie swych członków 
w lokalu własnym przy ul. Karmelickiej 1. 4. 
Po złożenia sprawozdania przez sekrotarza, któ- 
ry wykaznł eoraz pomyślniejszy rozwój Towa- 
rzystwa, oraz po złożenia sprawozdania kaso- 
wego przez skarbnika, wyrażono ustąpującemu 
wydziałowi przez aklamacyę uznanie za jego 
skuteczną pracę około dobra Towarzystwa i n- 
dzielono mu absolatoryum 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
wydziału, w skład którego weszli pp.: radca 
K. Dębicki, nadinsp. kolei państw., jako prezes; 
J. Kaszycki, dyr. szkoły, jako wicepr.; L. Ro- 
zenstock, jako sekretarz; St. Rudnicki; J. Gold- 
man, jako skarbnik; Wł. Grabowski; Br. Kuhl, 
bibliotekarz, a padto panie: C. Rosenberg i 
Marya Kelles-Kranzowa. 

Z początkiem lutego b. r. otwiera Towarzy- 
stwo kurs nauki jezyka Esperanto o ezem bliź- 
sze szczogóły doniosą afisze. 

W Klubie prawników i Kole literacko-ar- 
tystycznem odbyło się onegdaj Walne Zgroma- 
dzenie, na którem dokonano wyboru prezydyum 
i Wydziału. — Prezesem wybrano ponownie 
r. dw. i starszego prokuratora Dra Wędkiewi- 
cza, jego zastępcami Dra Augusta Sokołowskie- 
go Í r. dw. Dra Ursela. 

Biuro Informacyjne słuchaczek U. J. odbyło 
we czwartek dnia 21 Walne Zgromadzenie. Do- 
konano wyboru nowego Zarządu, do którego we- 
szli: J. Wasiłkowska, przewodnicząca, Bohusz- 
Siestrzeńcewiczówna, zastęp. E. Suchońska, 8e- 
kretarka. J. Paszkowska, ekarb. Kuleszyńska, 
Zawistowska. 

Biuro urzęduje w środy od 3—4 popołudaiu 
w sali XXXIV Collegium Novnm. 

Kółko historyków U. U. J, zawiadamia, iż 
w sobotę, dnia 30 b. m. wygłosi p. Władysław 
Kierst odczyt na posiedzeniu Kółka, p. t. „Ge- 
neza wielkorządców krakowskich i „procuratores“ 
książąt dzielnicowych* i „Zakres czynności je- 
neralnych prokuratorów do końca XIV. wieku.* 

Z karnawału. Piknik „Akademickiego Koła 
artyst. miłośników dramatu kłasycznego* odbę- 
dzie się pod protektoratem prof. Stanisława hr. 
Tarnowskiego, dnia 18 lutego b. r. w salach 
„Starego teatru.* Role gospodyń przyjęły panie: 
Piotrowa Bieńkowska, Michałowa Chylińska, Ja- 
nowa Federowiczowa, Ferdynandeowa Flaaaickowa,, 
Tadeuszowa Iskrzycka, Walerowa Jaworska, Ka- 
zimierzowa Morawska, l[gnacowa Petelenzowa, 
Aleksandrowa Rosnerowa, Kazimierzowa Smo- 
larska, Stanisławowa Wróblewska. Liczba zapro- 
szeń ograniczono, wskutek czego „Piknik* nie 
będzie ogłoszony  afiszami. Bilet familijny (4 
osoby) 16 koron, pojedynczy 5 koron, dła pp. 
akademików za okazaniem legitymacyi 2 koron, 
galerya 3 koron. Stroje dla panów balowe. 

Komitet urzęduje eodziennie od 11 —12 I od 
5 —6 wieczorem w sali 33, I. p. Coll. Nov. Zgło- 
szenia pisemne uprasza się wysyłać pod adre- 
sem: Zygmunt Wioch, ul. Strzelecka l. 17. 

Z teatru miejskiego. „Przywódca* Krzywo- 
szewskiego powtórzony będzie w niedzielę wie- 
czorem ; popołudnia o godz. 3 dane będzie „Be- 
tleem polskie*, które stale wypełnia teatr, gro- 
madząc poza publicznością krakowską, coraz li- 
czniejsze wycieczki młodzieży i ludu z bliższych 
i dalszych okolic Galicyi i Śląska. W ponie- 
działek o godz. 3 przedstawienie dła młodzieży 
szkolnej, na którem artyści odegrają „Zemstę* 
Fredry. W poniedziałek wieczorem ukaże się 
„Noc listopadowa* Wyspiańskiego (po raz 19-ty). 

Z t:atru ludawego. Cieszące się niezwykłem 
powodzeniem występy C. Danielewskiego dobie- 
gają już końca, W sořotę wystąpi znakomity 
gość w 3-aktowej krotoruwili Paultona, ilustro- 
wanej muzyką Harris: p. t. „Dama z marmu- 
ROS: Krotochwila ta zdobyła sobie największo 
uznanie na wszystkich ouropejskich scenaeh. Do 
sztuki tej sprawiła dyrekcya nowe dekoracye, 
oraz meble firmy I. Rajal. 

Hulaj dusza, oto hasło — jak nam komuni- 
kują — pod którem odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia t lutego II. Wielka maskarada 
w sali teatrn ludowego. Niezwykłe powodzenie 
i ochocza zabawa, towarzyszące dwom pierw- 
szem maskaradom, skłoniło komitet do wspa- 
niałego urozmaicenia programn i licznych nie- 
spodzianek. Nowością dotychczas nigdzie nie 
wprowadzoną będzie kabaret, który rozpocz- 
nie się © północy. 


Z Podgórza. Rada miasta odbyła posiedze- 
nie wczoraj wieczorem pod przewodnivtwem bur- 
mistrza p. Maryewskiego. Rozpoczęto po- 
siedzeniem tajnem, na którem po załatwieniu 
kilku spraw osobistych, r. Dr Bobrowski zgłosił 
kilka interpelacyj, między temi w sprawie 
gospodarki gminnej oraz nieadpo- 
wiedniegopostępowania policyi miej- 
skiej. Wnoszeniu podobnych interpelacyj na 
posiedzeniu tajnem sprzeciwił się r. G ad om- 
ski, zauważając słusznie, że należy je wnieść 
na posiedzeniu jawnem. Po otwarcin tegoż rad. 
Gadomski podniósł w interpelacyi, że gospo- 
darka gminna nie jest tak świetną, jak 


Ossyaku. Celem ochrony i ewentuAłnego odno- | ją przedstawił burmistrz na ostatniem posiedze- 
wienia grobowca Bolesława Śmiałego w Ossya-inin Rady. Na dowód tego starczy wspomnieć, 


ku zawiązał się: w Krakowie z inicyatywy „To- 
warzystwa miłośników historyi i zabytków kra- 
kowskichś komitet obywatelski, który 
na odbytem wczoraj organizacyjnem posiedzeniu 
postanowił zaprosić do udziału w zamierzonej 
akoyi reprezentantów wszystkich dzielnie pol- 
skich i wydał odezwę do ogółu o składki ma- 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


Że gmina zalega z opłatą podatku za- 
robkowego z wapiennika i propinacyi jesz- 
cze za rok ubiegły. Kwota należąca się rządo- 
wi tytułem tego podatku wynosi 18.661 koron. 
Dziś trzeba będzie jednak płacić o wielo 
więcej. Gmina otrzymała bowiem mnóstwo 
kart upominających, a karta jedna od każdych 


== Skład mebli i wyrobów tapicerskich 


w Krakowie, ul. 


suszonego w szuszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapic-rski prowadzi znany tapiear p. Alfona Wąwrzecki, 


magamywy w Kelwarył. — Wyreby Tewerzystwa sprzedajemy tylko we własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 
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100 kor. pociąga za sobą wydatek 1 kor. 40 
hal. w ten sposób do dnia dzisiejszego od ka- 
żdych 100 kor. procent dosaedł do cyfry 
12, czyli Że płacić trzeba dziś o 2230 k. w lę- 
cej. Rzecz prosta, że nadwyżkę tę pokryj ą 
kieszenie obywateli. 

Na interpelacyę tę r. Gadomskiego burmistrz 
nie odpowiedział((), zastrzegając sobie od- 
powiedź na posiedzeniu następnem. 

W dalszym ciągu posiedzenia udzielono kil- 
ka koncesyj na prowadzenie restauracyj, uchwa- 
lono rejony kominiarskie, dzieląc miasto na 3 
części, uehwalono taryfę kominiarską (nieco 
niższą, aniżeli w Krakowie), achwalono budowę 
nowego gmachu szkoły ludowej przy ul. 
Mickiewicza za cenę około 170.000 kor. ` 

Wreszcie chrześcijańska część Rady uchwa: 
liła budowę tabernacuium dla nowego kościoła 
w Podgórzu, przyjmując projekt architekta Dra 
Zubrzyckiego. Z oddaniem robót wstrzymano 
się na razie, dotychczas bowiem złożyła ofertę 
tyłko krak. fabryka wyrobów kościelnych pana 
Seipa. Rada postanowiła też wezwać do ało- 
ženia ofert i innych majstrów bronzowniczych 

Na tem posiedzenie zakończono. 

Złodzieja kolejowi. Do przejeżdłejącego ko- 
ło stacyi w Podgórzu pociągu towarowego wsko- 
czyło wczoraj wieczór 3 chłopców i poczęli z je- 
dnego wozu w czasie jazdy zrzucać węgiel. Zrza- 
cili już w ten sposób około 40 centnarów, gdy 
spostrzegła ich służba kolejowa I ujęła. Złodzie- 
jami tymi są: Jan Król, Franciszek Schalay i 
Michał Schnabl. 

Koniokrady. Gospodarz z Choleszyna Józef 
Sikorski przyprowadził na targ na Groblach 
swego konia cełem sprzedaży. Wkrótce otoczyłł 
ko cyganie i poczęli niby targować konia. Był 
to Jednak tylko podstęp, gdyż korzystając z chwi- 
lowego oddalenia się gospodarza cyganie skra- 
dli konia i zbiegli, zostawiając natomiast swg 
starą dychawiczną szkapę. Okradziony włościanin 
w pościgu za koniem zaszedł na Podgórze i tu 
spotkał cyganów. Kazał się wiąc zaprowadzić 
da ich obozowiska pod miastem, gdzie TkocEy - 
wiście konia swego znalazł. Złodzieja jednak nie 
zastane, gdyż ratował się ucieczką. 


Z Kraju. 


Testament é. p. Adama hr. Krasińskiego. 
Wczoraj w warszawskim sądzie okręgowym 
nastąpiło otwarcie testamentu 6. p. Adama 
hr. Krasińskiego z d. 26 lipca z kodycylem 
z d. 27 lipca r. 1906. 

Uniwersalnym spadkobiercą mianowany 
Edward hr. Raczyński, młodszy (14 letni) syn 
matki ordynata, hr. Róży g Potockich s dru- 
giego jej małżeństwa z Edwardem hr. Ra- 
czyńskim. 

Testament zawiera nadto następujące za- 
pisy : 

Ursynów, tak dom jak i grunta bez 
wszelkich ciężarów zapisane Polskiej Ma- 
cierzy szkolnej w Król. Fol. pod wa- 
runkiem przeznaczenia na seminaryum 
dla polskich nauczycieli ludowych, 
jako fundacya im. Zygmunta Krasińskiego, 
Tą fundacyą ma się opiekować osobny ko- 
mitet, do którego wchodzi jeden z członków 
rodziny zapisodawcy. 

Na pomieszczenie Biblioteki Ordynackiej 
w Warszawie, zmarły przeznacza ordynacyi 
jednorazowo. 15.000 rubli, lub po porozumie- 
nia z uniwersalnym spadkobiercą, przez 80 
lat po 1.000 rubli rocznie. 

Udział w Sanatoryum w Zakopa- 
nem, po dopełnieniu go do 20.000 ko- 
ron przeznaczony (w odsetkach jego) na 
bezpłatną kuracyę pracowników na 
niwie naukowej i literackiej, roku- 
jących nadzieję zdrowia i pożytku społecz- 
nego. 

Rb 5.000 Arcybiskupowi Warszawskie- 
mu na misye w kraju. 

Rub. 5.000 na seminaryum duchowne w 
Warszawie. 

Rub. 7.000 na Dom ludowy robotni- 
ków chrześcijańsko-społecznych do 
uznania głównego spadkobiercy. 

Rub. 5.000 na odnowienie Wawelu. 

Poza tem testament zawiera legaty dla 
oficyulistów i zapisy upominkowych przed- 
miotów dla przyjaciół. 

Korespondencya i paplery pradziadka, 
dziadka i ojca ordynata mają być wcielone 
do Biblioteki Ordynackiej w Warszawie. 

Egzekutorami testamentu mianowani: hr. 
Ksawery Branicki i Konstanty Ks. Czetwer- 
tyński. 

Zagadkowa śmłaró. Z Kszaczkowa (powiat 
Rzeszów) piszą: Bardzo ciekawą Śmiercią amarł 
przed kilku dniami jeden rolnik w gminie Ksza- 
czkowa, gdyż wracając wieczór do domu, nie 
wiadomo jakim sposobem, wszedł do rzeki, głę- 
bokiej na jakie 60 cm. i z wody tej nie wy- 
szedł, lecz dopiero następnego dnia znależłli go 
ludzie stojącego powyżej kolan we wodzie, o- 
partego o brzeg rzeki, z głową odkrytą i trzy- 
mającego czapkę pod pachą i tylko w jednym 
bucie, Utopić się nie mógł, bo stał we wodzie, 
a woda sięgała mu zaledwie do Kolan, a nadto 
nie wyglądał jak topielec. — Gdzie zgubił but, 
także nie wiadomo; dlaczego z wody nie wy- 
szedł, jest również tajemnicą. Prawda, że po- 
wracał ze chrzcin, że miał trochę w głowie, 
lecz gdyby znowu był tak bardzo pijany, żeby 
aż z wody wyjść nie mógł, to również nie stał- 
by we wodzie, lecz raczej byłby leżał, a więc 
wtedy byłby się utopił. Tak więc mamy do czy* 
nienia z zagadkową śmiercią i kto wie, czy ta 
zostanie kiedy odgadniętą. 

Zbrodnia w kościele. Jak donosiliśmy wozo- 
raj w telegramach, w Kościele 00. Dominika- 
nów we Lwowie popełniono przadwezoraj świę- 
tokradztwo. Szczegóły zbrodni przedstawiają się 
następująco: Kiedy wczoraj o godzinie 5'30 ra- 
no kościelny otwarł kościół, spostrzegł z prze- 
rażeniem, że w głównym ołtarzu drzwiczki ta» 
bernaculnum są wyłamane, Zaalarmowana na- 
tychmiast cały Klasztor, poczem stwierdzono, że 
złoczyńca zabrał z ta»ernaculum srebrny pozła- 
cany kielich, dar śp. biskupa Soleckiego, £ wy- 
grawirowanym na podstawie napisem: „donnin 
episcapi premyslensis Lucae Solecki“, prócz tego 
znikł jeszcze mniejszy kielich również srebrny, 
który wstawia się do monstrancyi. Zbrodniarz 
wysypał komunikanty Przenajświętszego Sakra- 
mentu na snkienkę kielicha i zostawił je na in. 
nym ołtarzu w bocznej kaplicy. Następnie po- 


Wiślna L 3. 
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Ne. 80. mola nz ia : 
szedl A tyl | wyłamawszy zamki w sto- miał choćby myśl uwolnić miasto odemnie, jako A SREDA dnia 3 lutego. Bal rabczański W Starym emi” w sprawie stosunków w Próby prz ekupstwa 

o zakrysty ama : rza Z wysokiem poważaniem aurze i zecnach. | F 
p ? - przecho- | jego Zastępcy. ` 5 ę _masko- a ; Berlin. (T = E A.: 
jących tam szafkach, zabrał z jednej PF Ferdynand Stamberger. | A m > „tesz Pa rG28 =: Pos. W olff występuje przeciw rządowi z (Tel wł). „Voss. Ztg.* z Belgradu 


wane tam wota, w tem 70 srebrnych gi A A P e 
«i serc, rąk, nóg i t. d., prócz tego skradł wszy” Arcycieka 46.55 MIN 2315-88 
stkie kosztowności, również jako wota złożone, | berger bowiem Fe A z. p E ii Bal podg Czytelni akademickiej w „Sokole“ podgór- ; 
w tem pewną ilość złotych broszek, kolczyków, nieporządków AT , a Kde 2 | g Ey = SE Kółka matem. i przyrodników U. U. Aneksya w komisyi. 

Ą 8 ły |że nie było tylko nieporządków dražil „W Saskiej. s Komi ksyjna obrad ; 
bransoletek i pierścionków. W szafce Zosta e J A A 4 / ów omisya anek: obradowała wczoraj 
tylko wypróżnione pudełka i otwarta skarbonka natury. Następnie prostuje, że nie prawdą jest, PONIEDZIAŁEK dnia 8 lutego. Bal maszyn had wnioskami o aneksyi Bośni i Hercego- 


A gi , | kolejowych w sali Strzeleckiej. : : mini 
kwocie 10 hal. Zło” |aby Jacy oskarżyciele publicznie zarzucali mu RÖDA dnia 10 lutego, a Stow. Bratniej pomocy | winy w obecności ministrów Bienertha i bar. 


3 donosi, że rząd 
ie: X = i „Gwiazdy“ | powodu sprawy „bumrmlu* studentów w Pra- D EE: mosanpwiwyasygne. 
e całe to sprostowanie: P. Stam- |sursie. ai Żaba z EK ae a -|dze wać posłowi serbskiermu w Konstantynopolu i 
konsulowi generalnemu w Skopiie 5 milionów 
franków. CI bowiem oświadczyli, że z pomocą 
tej sumy obalą wielkiego wezyra Kiamila ba- 
szę. Plan ten był rozstrząsany podczas ostat- 
niego pobytu w Belgradzie i koła skupsztyny 


z całą jej zawartością w Ba $ . w j 

drugiej | kradzież, natomiast stwierdza, że tych, CO MU | kelnerów w Starym teatrze. Jorkascha Kocha. Komisya prz le- zaakceptowały go całkowici 
czyńca usiłował także oderwać zamek u s i ka ym mas, c y p yjęła z ubole cie. 
skarbonki, znajdującej się W kościele, lecz cd podobne zarzuiy czynili, zaskarżył do sądu "i 2 zę 13 lutego. Bal ogólno-akademioki | wanienrtio wiadomości oświadczenie nar. Bib" 
mek był zbyt silny. Na miejsce zbrodni przy |i A PONIEDZIAŁEK. du. 15 lutego. Bal rolników w|nertha w'sprawie niejawienia się członków Zbrojenia tureckie. 


i icyi Łukomski z agentami; Szczytem tego humorystycznego sprostowa- | Starym teatrze. — Bal inspektorów policyjnych w sal wspólnego rządu na posiedzenie komisyj. 

Ma wiardzi, tp RIOYACA dostał się do Ko" |nia jest twierdzenie p. Stambergera, że s, + Saskiej. b SĄ” Par. Bienerth wygłosił następnie sery 
ścioła w ten sposób, że wspiął się po obramo” | wdą jest, by, slawa Jogo byla AA RE ha Z exposé. Oświadczył, że parlament austryacki 
waniu portalu na okno nad wejściem 1 o. by jej nie był poprawił. Widocznie s sA A zę = w myśl sankcyi pragmatycznej tylko pra- 
szybę, dostał się przes chór do wnętrza: była ta sława zaszarganą — P. Stamherger P Owa pewne środki przeciw epierzchnięciu rąk I twarzy | wo zatwierdzenia aneksyi, gdyż następstwo 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Zbrojenia na gra- 
nicy bułgarskiej nie ustają. Komendant kor- 
pusu adryanopolskiego został wezwany do 
Konstantynopola. Komendanci korpusów IV i V 
otrzymali polecenia zmobilizowania pierwszego 


tość skradzionych kosztowności wynosi do 2000 | starał się o jej podreperowanie.. Mydło „lecznicze“ tronu według tej ustawy dotyczy wszyst- | powołania rezerwistów — tak, aby transpor- 

kordi: l 4 także do kasy z f MALINOWSKIEGO kiego, co do monarchii włączonem zostanie. | ty wojskowe mogły słę rozpocząć na pierwsze 

Złodziej starał Się dobra anai A Że świata. 2 zapachem wody kolońskiej. Ponieważ jednak sejm węgierski zajął inne telegraficzne polecenie. 

stojącej w zakrystył, nie zdołał > H a ń Philodermine stanowisko, niema żadnej racyi odmawiać par- Ministerstwo skarbu nie uskutęcznia ża- 

tworzyć, W ławce w kościele znalez'0n. d SET Nagrody Nobla. Centralny związek szwedz- (cona 70 hal.) lamentowi austryackiemu odmawiać równego dnych innych wypłat oprócz wojskowych. 

kę z szczerego złota = hosty% którą wi y A | Kich stowarzyszeń pokojowych i sądów rozjem- Skutek nie zawodny, iecz żądać | prawa. 

młodziej w pośpiechu zostawił. Na razie nie wia" | „ych postanowił zaproponować komitetowi No- wyrobów MALINOWSKIEGO. Chodzi również d to, aby przez odpowie- Turcya chce porozumienia. 

domo, kto był sprawcą kradzieży. |. ale Y Chrystyanii, aby nagrodę pokojową n dnią formułę zaznaczyć prawną i trwałą przy- Berlin. (Tel. wł.) „Frankfurter Zeitung" 
Nabożeństwo ekspiacyjne odprawione ZOSIA” | w tym roku przyznano między na rod 0'W 0 | Ez MOWĘ Ó oĄ należność Bośni i Hercegowiny do monarchii. | donosi z Konstantyno cial że i: A a nE 

nie w dniach 29, 30 i 31 bm. +4 / mao biuru pokoj węmu w Bernie. W myśl $ k i d M ki Oka Przez stwierdzenie dalszej ważności usta- reckich panuje chęć Sanhi „ +. o z. tu- 
Trzeci morderca Ferberów znajduje się już |qchwały Akademii umiejętności „dzień Nobla ankami 00 MoTSKI690 i wy z r. 1880 nastąpić może wszelka przyszła|dy z Austryą, gdyż Turcy ep: A ugo: 


zmiana praw co do terytoryainego stosunku 
Bośni w obrębie związku, opartego na San- 
kcyi pragmatycznej, jedynie przy współdzia- 
łaniu ustawodawstwa austryackiego. Tem Sa- 
mem wykluczone jest wszelkie jednostronne 


w rękach policy. Jest nim brat aresztowanego ma być ustanowiony na dzień 3 czerwca. — W 
poprzednio Jakóba Goryla — Franciszek, g0SPO- | dniu tym na przyszłość odbywać się będzie u- 
darz z Paczółtowice. Śledztwo wykazało, że Fran- roczyste wręczanie dyplomów i nagród. Zawia- 
ciszek Goryl brał udział w morderstwie, stojąc | qamianie o rozdziale nagród będzie, jak dotąd, 


wych Kkomplikacyi, któreby zawarci 
uniemożliwiły. 4 A 


Lepszy nastrój giełdy. 


Wycioczka sankami do Morskiego Oka, któ- 
ra staraniem Sekcyi wycieczkowej „Ogniska na- 
uczycielskiego” w Krakowie odbędzie się w cza- 


sie „małych wakacyi” pod przewodnictwem pP. : 


młod karczmą na straży, poprzednio zaś gościł | odbywało się 20 gradnią. dł | ko + i , ; 
EE stelle obu e kilkatrotnie, gdy przy- s Goroba Menelika. Cesarz Abissynii Menelik Józefa Robaka i Jana ZO 8% e. zarządzenie, które to określenie jest wyra- Wiedeń. (Tel. wł.) Położenie na tutejszej 
ie dia „zbadania terenu.“ ; 3 leży w stanie beznadziej- największą wycieczką, jakie kiedykolwiek w pó” | „ię 3 Aie giełdzie przedpołudniowej poprawiło się sku- 
byli do Paczółtowie b zachorował ciężko i leży rze zimowej odbyły się do perły Tatr naszych. | #018 zawarte w $. przedłożenia rządowego. |tkiem not kul 4 map L. 
ą Minister omawia różnice tekstu austrya- y cyrkularnej rosyjskiej i wiado- 


Franciszka Goryla aresztowano wczoraj i nym. Cesarz ten — albo jak brzmi jego ofl- 
jeszcze popołudniu agenci policyjni pp. Karcz cyalny tytuł Negus Negesti — urodził się w T. 
Jakób i Czupil przywieźli go do Krakowa. 1844 jako syn cesarza Heila Meleket, rządzi 

Przesłuchiwany natychmiast, dawał on odpo- |za$ Abissynią od T. 1889. Następcą tronu jest 
wiedzi niejasne, wypierając się winy. Lidji Jeanffu, który też obejmie rzą- 

Przesłuchiwano też wczoraj Gorylową, która dy w tem państwie. Król jest równocześnie no- 
twierdzi, że o morderstwie nic nie wiedziała, bissyńskiego (chrześci- 


minalną głową Kościoła a c i 
a AGNI mąż: jej, precaya jańskiego), podczas gdy faktycznym zwierzchni- 
Co do osoby głównego sprawcy, rzekomo 


kiem jest abuna, tj. patryarcha, rezydujący w 
Bilskiego — jeden £ obywateli z Królestwa roz- | Gordar. Patryarcha ma prawo namaszczać kró- 
poznał w nim niejakiego Leona Barcickieg 0 


0 |tów, ordynować kapłanów i dyakonów, sam zaś 
rodem z Włoszczowej, w gubernii kieleckiej. mianowanym bywa przez patryarchę W Kairo. 
ojciec jego ma stolarnię. Ma to być niebezpie- | Chrześcijaństwo, które już od 6-g0 wieku stało 
ceny złodziej-bandyta, Ścigany prze” władze To" | się religią panującą w Abissynii, wyznawane b 
syjskie. Sam Bilski odmawia wszelkich wYJ% | wa według nauki monofizytów. Polega ono głó- 
śnień co do swej osoby, podobno nie chce MÓ- | wnie na formacb, ponadto istnieje wiele „praży” 
wió nio o morderstwie. Bilski dotychczas nie | gowskich obrzętów, jak obrzezanie, święcenie 
wie nic o aresztowaniu Gorylów, ani też o zna- |soboty i t. p. 
lezieniu zrabowanych przedmiotów. Nadzieje Castra. Eksprezydent WE wma 
Zżydziałe miaeto. Z Andrychowa otrzy- | gen. Castro oświadczył = rozmowie SC wa 
mujemy odnośnie do korespondencyi z 22 b. m.|karzami, Że wszystkie preot > ena Senie. 
pod powyższym tytułem następujące niepro- jne oskarżenia wiceprezydenta “40 iin 
stujące „sprostowanie“ na podstawie $ 19 usta- prawdziwe. Castro uważa: się k p skiej k 
wy prasowej. przez Opatrzność do TOPA SA P > 
Szanowny Panie Redaktorze ! meryki z pod kurateti europejskiej. y prze 
„Nieprawdą jest. by w roku ubiegłym oka- 


3 tygodniami leżał na stole operacyjnym, uczy- 
sały Się w andrychowskiej gminie żydowskiej 


nil ze swem sumieniem dokładny rachnnek, ale 
znaczne lub wogóle jakie nieporządki Kasow”, |nie znalazł w niem ładnej winy, gdyż gwiazda- 
nieprawdą jest, by je miał zawinić Żyd Ferdy-|mi przewodniemi jego Życia były zawsze: Oj- 
nand Stamberger, ówczesny przewodniczący tejże 


czyzna i sprawiedliwość. Po przyjściu do zdro- 
gminy, a natomiast prawdą jest, iż ani w roku 


wia odda się Castro pod sąd parlamentu wene- 
ubiegłym, ani nigdy Żadnych nieporządków ka- |zuelańskiego i obejmie napowrót rządy w swej 
sowych (7) nie było w gminie izraeliekiej w An- 


ojczyźnie. 

drychowie i że ich nie zawinił Żyd Ferdynand Naokoło wielkiego cesarza. Wielki zwycięz- 
StambergeT. ca i doskonały administrator Napoleon I był li- 

„Nieprawdą jest, by owe nieporządki kasowe |chym tancerzom — jak zapewnia słynny tanc- 
były jakiej drażliwej natury, nieprawdą jest, | mistrz z czasów pierwszego cesarstwa Despró- 
by współwyzuawcy p. Stambergera byli je oce-|aux. Napoleon pobierał u niego lekcye sztuki 
niali, nieprawdą jest, by je byli oni ocenili na- | tanecznej. „Napoleon położył rękę na mojem 
leżycłe, nieprawdą jest, by ci jego współwyzna- 


ramieniu — opowiada Despróaux — i zaczęli- 
wcy nie pozwolili mu przewodniczyć w swej gmi- | śmy walcować. Gdy zauważyłem, że cesarz wy- 
nie i nieprawdą jest, by oni wybrali sobio inne 


ładowuje przy tańcu siłę, która nas obu na zie- 
przewodnictwo. 


mię może powalić, poprosiłem go po kilku mi- 

Natomiast prawdą jest, że nieporządków ka- |nutach o zaprzestanie lekcyi. Potem wziąłem 
sowych drażliwej natury wcale nie było, pra- | skrzypce i grając tańczyłem z cesarzem, który 
wdą Jest, że współwyznawcy ferdynanda | przez całą godzinę skakał jak kozioł... Pot 
Stambergera ich wcale nie ocenili, prawdą jest, |z czoła spływał mi, gdy cesarz zakończył le- 
że cià współwyznawcy jego nadal jemu przewo” | kcyę. Mimo tego Napoleon I nie był nigdy do- 
dniczyć W Swej gminie pozwolili i prawdą jest, 


brym tancerzem. Był jedym z najgorszych 
że innego przewodnictwa nie wybrali, bowiem 


moich uczniów...* 
prawdą jest, iż, gdy Ferdynand Stamberger obu- 
rzony na nieprzyjazne sobie a bezpodstawne 1n- 
synuacye pewnej grupy swych współwyznawców 
z godności przewodniczącego zrezygnował, współ- 
wyznawcy jego tej rezygnacyi nie przyjęli (1), 
a gdy on przy niej obstawał, nowego przewo- 
dniczącego nie wybrali w owym peryodzie wy” 
porczym. 

„Nieprawdą jest, by jakie braki zostały wy- 
kazane, nieprawdą, by braki te rzekomo świad- 
czyty na niekorzyść Ferdynanda Stambergera, 
nieprawdą jest, bym chciał steroryzować moich 
oskarżycieli, by jacy, oskarżyciele publicznie za- 
rzucaii mi byli kradzież na szkodę swej gminy 
popełnioną, a natomiast prawdą lest że 
tych, co mi podobne zarzuty czynili, 
(a więc byli tacy! Przyp. red.) zaskarżyłem do 
sądu i prawdą jost, Że oni mnie bądź przepro” 
sili, bądź też w drodze honorowej deklaracyi z3- 
rzuty swo cofnęli i odwołali, a nawet ich się 
wyparli. 

„Nieprawdą jest, bym był kogo z moich rze- 
komych oskarżycieli skarżył był do starostwa, | p, 
a natomiast prawdą jest, że w starostwie zażą- 
dałem wysłania komisyi urzędowej, celem żba- 
dania ksiąg i rachunków gminy żydowskiej w 
Andrychowie i prawdą jest, że wtedy członko- 
wie zarządu tej gminy dali mi zupełną satysfa- 
kcyą honorową, oświadczyli, że Żadnych zarzu- 
tów przeciwko mnie nie podnoszą i podnosić w 
Przyszłości nie będą i że uważają Sprawę ową 
(Jaką? — widocznie nieporządków? Przyp. red.) 
Za raz na zawsze załatwioną, a nadto prośbami 
swymi spowodowali, iż od Żądania powyższego 

tąpiłem. 
cheiz Prawdą jest, by oskarżeni przezemnie 
prawi A byli dowód prawdy przeprowadzić, nie- 
wiał MEL, bym ja był sią tego dowodu oba- 

` Nieprawdą jest, abym był z tego powodu 


W pięknym kuligu weźmie udział 150 osób ze 
wszystkich dzielnie Polski. Komitet zawiadamia 
tą drogą wycieczkowców, Jo odznaki i legity- 
macyc można otrzymać w niedzielę od godz. 2 d 3 
do 4 w lokalu „Ogniska nauczycielskiego“ (Ka- meritum kwestyi. 
nonicza 29) lub na dworcu kolejowym przed Następnie minister omawiał przyszłą kon- 
odjazdem pociągu. Komitet prosi też uczestni- stytucyę przyłączonych prowineyj. Wszystkie 
ków wycieczki, aby ubrali się jak najcieplej zasadnicze prawa obywatelskie będą zagwa- 
(plod lub koc na nogi i chustka na głowę ko- | rantowane. Prawo wyboru będzie ogólne i 
nieczne). Dalszych zgłoszeń stanowczo nia bezpośrednie i wykonywane w trzech kuryach. 
przyjmuje się. — Program wycieczki jest na- Sejm bośniacki otrzyma kompetencyę do pra- 
stępujący : wodawczego załatwiania wszystkich spraw 
i obu prowincyj. 
Poniedzłałek dnia 1 lutego : Co dó ugody z 'Tureyą, protokół zostanie 

Odjazd z Krakowa o godz. 9 rano. Punkt | przedłożony do Konstytucyjnego załatwienia 
zborny na dworcu w poczekalni I. i IL. klasy |obu ciałom ustawodawczym. 
o godz. 830. W Suchej obiad po 1 k. 10 b. Na tem obrady przerwano. Następne po- 
(rosół, pieczeń, chleb). Przyjazd do Zakopanego | Siedzenie komisyi odbędzie się 4 lutego. 
o godz. 340. Z dworca udadzą się uczestnicy 


do hotelu W. Płonki, a stąd o godz. 430 do 
Muzeum Tow. Tatrz. Między godz. 6—7 zwie- 
dzenie Schroniska naucz. w Zakopanom. O go- 
dzinie 7 wieczerza w botelu (pieczeń, chleb, 
herbata). O godz. 9 spoczynek. Każdy uczestnik 
otrzyma osobne łóżko. 


Wtorek dnia 2 lutego: 


O godz. 545 msza św. w kościele paraf. 
O godz. 630 śniadanie w hotelu (kawa lub 
herbata, bułki). O godz. 7 rano wyjazd sanka- 
mi z przed hotelu Płonki. Krótki popas w Roz- 
toce celem zwiedzonia Wodogrzmotów Mickie- 
wicza. Po przybyciu do Morskiego Oka (o g. 11) 
dla rozgrzania herbata. Ślizgawka na M. O. 
Obiad nad Morskiem Okiem o godz. 13 (rosół, 
mięso rosołowe i pieczeń, lub rosół, mięso ro- 
gołowe i legumina). Wyjazd z M. O. o g. 1'15 
popołudnia, podwieczorek w hotelu Płonki o g. 
4156 (kawa lub herbata), odjazd sankami na 
dworzec kolejowy o g. 445, odjazd z Zakopa- 
nego o g. 5'15, przyjazd do Krakowa 0 8. 11 
w nocy. 


mości z Konstantynopola. że bojkot ustaje. 


ckiej i węgierskiej ustawy, aby wykazać, że 
różnice te wypływają jedynie z techniczno- 
ustawowych motywów, a nie odnoszą się do 


jego wnuk 


Telegramy 
(Tetegramy „Głosu Narodu“ s dnia 29 stycznia.) 


Życzenia papieża. 
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl.* donosi, 
że papież wysłał obecnie z okazyi 50 lecia 
urodzin ces. Wilhelma do Berlina list odrę- 


czny. Dawniej przesyłał na urodziny e a 
wi życzenia telegraficzne. y CeSAT20 


Następca Biilowa. 
Londyn. (Tei. wł.) „Daily Tel.“ donosi, że 
następcą kanclerza Būlowa będzie generał von 
Goltz, były inspektor armi tureckiej. 


Zmiany w gabinecie rosyjskim. 

Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg.“ donosi z 
Petersburga, że następcą ministra komuni- 
kacyi Schaufussa został inżynier Niemiesza- 
jew. Stołypin ma zraec się portfelu spraw 
wewnętrznych i powierzy go wiceministrowi 
Krzyżanowskiemu. 


Zmiany w rosyjskiej dyplomacyi. 

Petersburg. Tel. wł.) W dyplomacyi rosyj- 
skiej nastąpi niebawem cały szereg ważnych 
zmiap. Mianowicie wiceminister spraw zagra- 
nicznych Czarykow zostanie mianowany am- 
basadorem w Stambule. Jego miejsce zajmie 
Sazonow obecny ręzydent rosyjski przy Wa- 
tykanie. Rezydentem przy Watykanie zosta- 
nie ks. Dołgoruki, który był przed kilku la- 
ty posłem w Teheranie. Poseł w Teharanie 
pójdzie do Brukseli — a poseł przy dworze 
belgijskim Giers zostanie ambasadorem w 
Wiedniu. 


A, 


Sprawy austro-węgierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu* z 29 stycznia). 
Sprawa kanałowa. 


Wiedeń. (Tel. wł). Zaraz po godzinie 2 
bar. Bienerth zaprosił prezydyum Koła pol- 
skiego na konferencyę, by dać mu odpo- 
wied na jego żądanie podniesione jeszcze 
w poprzedni piątek w sprawie kanałowej. Na 
konferencyi obecnym jest także minister 
Abrahamowicz. W obecnej chwili (godz. 4) 
konferencya jeszcze trwa, następnie prezy- 
dyum zda sprawę z konferencyi przed komi- 
syą parlamentarną Koła. 

Wiedeń. W „N. W. Abenbl* pojawiła się 
| notatka, wymierzona przeciw Abrahamowi- 
czowi. Brzmiała ona: W Kołe polskiem pa- 
nuje niezadowolenie, wymierzone przeciw mi- 
nistrowi Abrahamowiczowi, gdyż ten czyni 
zabiegi, by rząd wystąpił z nową (l) ustawą 
kanałową, podczas gdy Koło polskie żąda na 
podstawie dotychczasowej ustawy natychmia- 
stowego podjęcia robót. Popołudniu ma się 
w co wlicza się: bilet kolejowy III klasy 3 Kra- | odbyć Konferencya posłów z p. Abrahamo- 
kowa do Zakopanego i z powrotem, wieczerzę | wiczem. 


w Zakopanem pierwszego dnia, ndcleg w hote- 

lu, śniadanie i podwieczorek w Zakopanem dru- Zapowiedź obstrukcyi. 

giego dnia, sanki do M. O. i obiad przy Mor- Wiedeń. (Tel. wł). Dowiadujemy się, że 

skiem Oku. gdyby Czesi byli niezadowoleni z ustawy ję- 
Komitet wycieczkowy nprasza najusilniej u- | zykowej, to rozpoczną natychmiast obstrukcyę. 

czestiików wycieczki, by zechcieli najpunktual- 

niej zastosować się do podanych w programie 

godzin. Za ewentualną, niemiłą niespodziankę, 

wynikłą ze spóźnienia się, Komitet wycieczkowy 

nie bierz na siebie odpowiedzialności. 


Sejm findlandzki. 
Petersburg. Sejm finlandzki został zwoła- 
w na 3 lutego, starego stylu do Helsinga- 
OTB. i 


Koszta wycieczki wynoszą 16 kor. od osoby, 


Bandytyzm w Rosyi. 


Aschabad. (Pet. aj. tel.) Z wozu towe- 
go zrahowano 469.000 rubli. Z 


Iwa 
Rewołucya w PersSyl. 

Teheran. Ajencya Peters. donosi: Na po- 
łudniu Pesyi wybuchły poważne rozruchy. W 
Buszir powstańcy zranili gubernatora i zranili 
obu jego synów. W Szirat zrabował tłum 
filię Banku państwowego. W Lari- 
ston również wybuchło powstanie. 

Z Tebris donoszą, że wojska rządowe 
zajęły dwie wsi i odcięły połączenie z Dżulfą. 


Wysiłki szacha. 


Berlin. (Tel. wł.) „Locałanzeiger* donosi 
z Teheranu, że szach czyni gorliwe wysiłki 
celem odzyskania straconych pozycyi. Część 
wojska z 3 pułkami artyleryi wysłał celem 
zdobycia zbuntowanego lspahanu. 


Mianowania. „Gazeta Lwowska* donosi: Sąd 
krajowy wyźszy W Krakowie zamianował oficy- 
ałami kancelaryjnymi kancelistów : Stefana De- 
lektę w Radomyślu piang i Stanisł. Schnai- 

Mszanie Dolnej. f 
sd maż wyższy w Krakowie przeniósł 
oficyałów kancelaryjnych Józefa Zacharyasza 
Palczewskiego Z Wieliczki do Krakowa i Fran- 


a- 
i ovuta z Rzeszowa do Tarnowa oraz za 
tk istami Michała Aleksandra Pien- 


Dymisya ministra wojny. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Chrześcijańsko-socyalni 
są mocno niezadowoleni z ministra. Nie- 
zadowolenie to jest tak silne, że gen. Schō- 
naich nie będzie mógł pojawić się w delega- 
cyąch przez kilka tygodni, a potem ma ustą- 
pić ze stanowiska. 

Następcą jego ma zostać generał Geor- 
gi, austr. min. obrony Kraj. 

W tej sprawie dowiadujemy się z auten- 
tycznej strony że pogłoska powyższa wyszła 
ze strony wrogów ministra, którzyby chcieli 
objąć jego miejsce dla jednego z dwóch a na- 
wet trzech kandydatów, niemogących doczekać 
się wakansu. 

Dzisiaj po dwumiesięcznej nieobecności po- 
jawił się po raz pierwszy w parlamencie by- 
ły minister skarbu Dr Korytowski. 


Węgierskie przesilenie. 


Budapeszt. (Tel. wł). W „Pesti Hirlap“ pi- 
sze pewien wybitny polityk, że sytuacya w 
parlamencie węgierskim o tyle jest niewy- 
jaśnioną, że trudności bankowe nadal trwają. 
Audyencya Justha nie przyniosła wyjaśnienia 
sprawy. Dr Weckerle jest zdania, że obecnie 
nie może przyjść do rządów gabinet, złożony 
wyłącznie z polityków stronnictwa niezawi- 
słości, gdyż gabinet taki u góry nie miałby 
zaufania, a u dołu, wśród wyborców wzbu- 
dziłby wnet niezadowolenie, bo musiałby rzą- 
dzić na podstawie programu z r. 1867. Opinię 
tę podziela również Franciszek Kossuth. 


Z Rady państwa. 


kę tyt. wachmis Posiedzenie z dnia 29 stycznia. 
Abrahama Lesera Sier Rae 

dla Rzeszowa, An i 
EA żandarmery! dla Pilzna, Władysła- 
wa Krajewskiego podoficera rachunkowego I kl. 
bośniacko-hercog. pułku piechoty dla Jaworzna 
i Jana Władysława Filara sierżanta 34 p. obro- 


ny krajowej dla Kalwaryl. ) 


W Izbie posłów 'poseł Erb zgłosił wnio- 
sek nagły wzywający rząd, aby przedłożył na- 
tychmiast ustawọ regulującą stosun- 
ki narodowościowe w Czechach. — 
Ustawa przekazaną być ma komisyi, złożonej 
z 52 członków. 

Poseł Conci zgłasza wniosek nagły o na- 
tychmiastowe przystąpienie do pierwszego 
czytania: przedłożenie o fakultecie wło- 
skim. 

Poseł Czech zgłasza wniosek nagły 0 
zniesienie rozporządzeń pocztowych. 

Wśród wniosków zwykłych znajduje się 
wniosek posła Stwiert ni o utworzenie 
szkoły dla ślusarstwa maszynowego w Sta- 
nisławowie; p. Górskiego w: sprawie sprze- 
daży izolowanych gruntów, należących do fun- 
duszu religijnego w powiecie bocheń- 
skim — dalej X. Londzina o założenie 
państwowej szkoły Ire alnej z polskim ję- 
zykiem wykładowym w Cieszynie. 

Z kolei nastąpiły dalsze rozprawy nad na- 
głymi wnioskami w Sprawie stosunków na- 
rodowościowych w Czec hach. 

Prezydent zawiadamia, że poseł Seliger 
zmodyfikował swój wniosek na następujący: 
Należy wybrać komisyę, złożoną z 52 


go Oćwieję tyt. 


Naczelny redaktor: 
J.K. Haćkowski. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota. „Przywódca*, kom. w 3 aktach Stefana 


szewskiego. 
Niedziela o g. 3 „Betleem polskie“ — © godz. 7 
LU 


& 
„Praw ó ziałok o g. 3 „Zemsta“ (dla młodzieży szkol- 
zniżone do połowy), — 0 godz. 7 „Noe 

ti 


nej — ceny 
listopadowa 
Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


bieta z marmuru". 
Sobota, u opołudaia „Trzy fotografie krakowskich 


piękności”. la wieczór. „Pod gwiaździstą banderę“. 


ie e Jj. Wielka maskarada, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
auli I szkoły realnej PTZY ul. Studenckiej o g. 6). 
Ę W sobotę dnia 30 b. m. Prof. Dr Józef Flach: 
Słowacki jako poeta dramatyczny (6-ty wykład). 


Balendarzyk karnawałowy. 


Nadesłane. 
Za artykuły w tej rubryce redakcya ni j- 
muje żadnej adone dólalności” Pag 


Wszystkie matki zainteresują się zapewne 
, Emulsyą Scotta, która 
obcenie tylokrotnie w naszem piśmie opłaszali- 
śmy. IEmulsya Scotta jest słynnym preparatem 
Z tranu wątrobianego, który dzieci z przyjemno- 
ścią zażywają — a który we wszystkich przy- 
padkach, gdzie stosowano dotychczas zwyczajny 
tran wątrohiany, przynosi daleko szybszą i sku- 


Sytuacya na Wschodzie. 


kd 


Przestał skarpri : 3 - jest ia 30 stycznia. Zabawa taneczna w h Ę ę ż 
r eprawdą JES OBOTA dnia ; A szłonk i przekazać jej wszystkie w yniei 5 
T nk moja hy A bym jaj był Klubie P jer * ska Ua ASTMA i Eine cy w A rządoga co RAT (Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 29 stycznia) teczniejszą pomoc. Do nabycia w aptekach 
Bri sa KE; > iecki AS DB a : ń 
cze Ea nieprawdą jest, bym Się był Jesz” styumowy,  Dolińskiego w mako podgórskim. — | regulowania stosunków narodowościowych. Rady Austro-Węgier. F 
rdziej skompromitował. 3 ja“, — Zabawa taneczna | Komisya rozpocząć ma natychmiast obrady i Sofia. (Tel. wł). Agent Austro-Węgier o- Firma 


sali „Sokoła“. 
Bal krawców drakarzy i litografów (Rynek gł. 12). — 


czna stow. kat. czel. „Praca“ w Domu przedłożyć swe uchwały Izbie“. 


Następnie przemawiał mowca generalny 
„pro“ poseł Hub ka, poczem nastąpiły fakty- 
czne sprostowania. 

Wiedeń. (T. B.) W Izbie posłów: pos. Erb 
oświadczył imieniem Niemców, że głosować 
będą przeciw nagłości wniosków socyali- 


F „Nieprawdą jest, bym miał jaki powód do u*|w „Ognisku 
unięcia Sią z życia publicznego. Zabawa tane 
s „Nieprawdą jest, by stan obecny W Radzie robotniczych ZIAŁEK dnia 1 lutego. Bal kostyunmowo- 
Nea: e w Andrychowie przynosił hańbę pol- maskowy w Resurs oi Bursy gimnazya] 
iej ludności, nieprawdą jest, by mnie z powo* | pow. ochrony biednych dzieci i Bursy g yalnej 


u braków w kasie, z godności przewodniczą” w sali Mawistrat 


świadczył gabinetowi bułgarskiemu, że Au- 
strya podjęła z Włochami i Francyą akcyę ce- 
łem pokojowego załagodzenia zazatargu ture- 
cko-bułgarskiego. Agent radził Bułgaryi, by nie 
wywoływała konfliktu wojennego. 


Kamieniołomy H. Kulka i Ska 


Towarzystwo z o. p. 
otworzyła w Krakowie przy ul. Rajskiej 1. 10 


(l. telefonu 706). 
Qdwrot Bul : leni ag s , 
Konstantynopol. - aa z Adr Zakład kamieniarski l rzeźbiarski, 


A ya- |którego kier M 
ao że Bułgarya cofnęła część wojsk € erownictwo powierzyła znanemu 


meaa -~ 


TLA ay ds i ELEA o Eu pananta p S 

SE prokuratora państwa musiała to jak Z rinane a Pat r Was pom. kucharzy 

uzdrowić | nieprawda Jett, by Pom a ią . DI METALOWE I RZEŹ- Poleca w wielkim wyborze specyalny akha zał i 

Znakomite Stacye Drogi We? mi. KO RPUSY BIONE Z pca K A ZAJĄC ZK( skład artykułów Banh 
j É druki, chromolitograti®, : ASP w ĄC 

PAR hyr włoskich małe iduże. Srebrne krzyżyki, medaliki i votal KOWSKIEGO 


i K dnia 2 lutego. Bal mieszczański w Sta- 
skiej przewodniczyć, nieprawdą jest, bY inter- y Raj 
sie urzędniczej. 
Jo | 
I sztychy z fabryk francu kro za A 


|= 


Mr ias. $. CZ 


= Hala licytacyjna 


k 
n W sopotę deia 27 stycznia 1900, i dni następnysh o godz. 8 będą sprzedane: 


j c. k. $adu powiatowego 

R 

j Kraków, dni 
pomas CETE 2 
u +, f Bliższe szczegóły na 
t M 

| 4” 5 umieszczonych. 
sasz zr 

i =p" M RI 14 

f Dane emeen dd m0 m. 

+: 

i 

g pod fi 
(z R. RZĄCAH I 

= w Krakowie, 


PI 


ERS LE 


odpowiadające 


| ge" "IC YA" 
z EL 3. Tra 


NAD 


a 


Nowa, 


Blińskiej, Giesahüblerskhie], 
luuxrieś specyalne leosnioze jak: litową, bromową, jodówa, żolazistą, kwniaą, 
eraz lane wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż exqat- 

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo, 


cywinego w Krakowie, św. jana 3. 


Aibumiy pamiętniki, książka handlowa, pudełko sztucznych liści na kwiaty, za- 
bawki dziecinue, ramka i przybory do pisania, zegar peudułowy, naczynie kuchenne. 


a 28-go stycznia 1900. 


tablicach m hali 


l Fabepka wód miner. sztucznych i .specpal. leczniczych 


rmą 
CHMIURSKI 


ulica św. Gertrady, 1. 4. 


wyrabia sed kontrola kamiasyl Erzemysłowej Tow. Lekarskiego krek. poleseaa 


przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


składem chemicznym wodom: 
Sklterskiej, Vichy, Komburg, Bissingen, 


dla jednorocznej głużny 


(IMTELLIGENZPRUIIFUKG) 


fozjioczynają się W 
è k. rządowo upraw. 


Zakła 


w Zakładzie wojskowo - naukowym 
emeryt. majora A. Kornbergera i 6 Moscheniego w Krakowie, dnia 1 lutego 


909 r. 


udziela także nauki prywatnej do wszystkich klas szkół śre- 
dnich i dọ matury, nauki języków obcych, szermierki, i t. d. 


Pierwszorzędny Pensycnat 


pod kierownictwem doświadczonych pedagogów, także dla uczniów szkół 


publicznych I dla prywatystów. 


Biuro informacyjne 


Dyrekcy 


EA 


SERWISY 


po zniżonych cen 


Kraków, Rynek 


TWEN: Na KTK) 


| 


Firma istnieje od r. 1866. 


Za uadeulanicma Gb kal. w ansczkach poczt otrzymanie: 


Ryzyko przy spekulacjach giełdowych 


Was Risiko bel Borsespekulationen) 


Werłag „Fortuna 
Wiednń i, Mollzsiia 42/1 


PORCELANOWE 


ach na sezon obecny poleca 


Wi. Tomaszewski 


L 16 u wyloża ul. Gredzkieg 


Magazyn świeczników elektrycznych, 
lamp, szkła, fajansów, srebra Christofla 


1 herbaty. 
1168 


40-45 metrów resziek. 


wr OKAZY 


Wielka ilość barchanów na suknie, fianeli na bluski i kosuule, zefirów na suknie, 

| oxfordów, płócien na ręczuiki I bieliznę, resztek na pościel, — każda resztka przy- 

najmniej 4 m. długa, wszystko doskonale nadające się do prania, w nnjlepszym gA- 
iunku wysprzedaje się z powodu porządkowania magazyna. — I paklet 

40—45 m. sortowany = 15 Koron = 1 


JNE KUPNO. % 


Za nizodpowiedale zwrot pieniędzy! 


ome rawa 
"e z 


R EE A UE 


KAROL OHN, przędzalnia Inu NACHOD Nr. 5. ( Czechy). 


| Tylko wtedy pra» dziwy, jeżeli iwójgraniasta Anszka zam- 
tnla w poboczną opaską (czerwony | czarny druk na żółtym papierze. 


DOTYCHCZAS NIEZRUWNANY 
W. MAAGEGA pret egea 


TRAN rętnsów 


_(w prawnie ochronionem opakowanin) 
zółty, flaszka Zkor., biały, faraka Iio., 


Wilhelma Maagera 


w Wiedniu. 

badany przes najznakomitszych lekarzy, a 
wakutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dziosi polecony i zapisywany we wszy: 
atkich tych wypadkach, w których lekarz 
cŁce sprowadzić wzmecnierie całego ustroju 
szczególniej piersi płuc, przybytek wagi ciała 
prawiesie seków, oraz wególe sczyszcz eniekrwi, 

Do nabycia prawie we wszystkich apte- 
kach | okładach Bptecznych nustr.=wąglarskie- 
go paótwa, 1160 12 


Główny okład i rozgylkę dla austr.-węgier. ma 


W. 


Naślańowmiciwa będą sądow nie seigane. 


W WIEDNIU 
III, 8., Heumarkt Nr. 3, 


Maager 


y 


oryginalne posen 
norwegSkie pawel 


OI ASLACTAŁASO 


Dla Hspirantów Jednorocznych! 


letnie kursa przygotowawcze du Egzaminów kwalifikacyjnych 


dla wszelkich spraw wojskowych, Bliż- 
szych wyjaśnień udziela i prospekty wysyła 


a Zakładu ul. Stachowskiego l. 15 
| AM LET. "IOEESECZEENE "CEO 


„Willa 
Wanda*. 


na próbę 
579 3—1 


GŁOS NARODU s dnia 30 Styeznóa 1900 


AN. A, 1 ArLyStYy Itty 
F ..- kamieulaza. i budow jN 
sai Józeia KULESZY = 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada f / 
wielki wybór goto- =z 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 7 
muru. Podejmuje się 
wykonania  grobówj X 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 750. E< 


RAWOWAVYDYOY© 
ELEKTRYCZNE LAMPY 
EB IZSZONKOWE 


nadzwyczaj trwałe, dające 
pyszne światło, niez! ędne 
każdemu, dostarczam +» om- 
A platne do użytku za 5. 2. 
W eleganckiej meta:owej 
pokrywie z soczewką swia- 
cące stale za K. 3. Bate- 
rye rezerwowe 10 hał. 
Wysyłka za zaliczka przez 
firmę polską: 


' A. WELSBERG 
WIEDEŃ, 112 Unt, Donaustrasse 23 A. 


Katalog o zegarkach i biżuteryi na Żądanie 
darmo I 


tæ 


% JUż PR! 

KIU 
LER 
CME 
RDP Ae 


u ś ELETI was B: 
i «iS r 
ZJ EXTRA CONCENTRATED 
zm LI i 


UE S- “g 
IWLONDON ARIS 
| S 


CITATET T P 


=r 


Spółki mleczarsķa 1 chowa 
drobin w Bachowicach 


dostarczają: masła deserowego, paczka 6 
Kg. 14 kor. 60 hal.; jaj gwarantowanej Swie- 
łości paczka 5 kg. 6 kor. opłatnie. 


Adres: Bachowice, p. Zator. 


Bisre Towarz. prawnej ochrony 
podatników 


przeaiogione zostało z dniem 1 gradnia 
b. r. na 


al. Jagiellońską l. 9 


naprzeciw Redakavl Yow, Rafocuy. 


88©©©©6866808© 


W Krakewie ul. Raneuiaca L 18. 
JEDYNA w KRAJU © 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


> Jynacego Wurma € 
>œ Golowa poście 


1 w czerwonych wsypach, do- 
brze napełnionych 1 piernat 
180 cm. długi 116 cm. szero- 
ki kor, 10-—, kor. 12-—, kor. 16—, i kor. 
18'-—, 2 metry długi, 140 cm. szeroki kor. 
13:—, kor. 15:—, kor. 18—, kor. 21:—. 1 po- 
duszka 80 cm. długa, 58 om. szeroka kor. 3, 
kor. 350 i kor. 4—, 90 cm. długa, 70 cm, 
szeroka kor. 4'50 i kor. 5'50. Uszycie zro- 
„| sztą, wedtug dowolnie podanej mary. 3 dziel- 
ne materace włosienne na 1 łóżko po kor. 
27:—, lepsze kor. 33-—. Wysyłka franco za 
pobraniem od kor. 10— wzwyż. Wymiana 
i zwrot za potrąceniem porta dozwolone, 


BENEDIKT SAGHSEL, Fisen, Bóhmam 
Nalprzedniejszą 


Herbatę Ceylon 


„Rangalla Ceylon Tea” 


pod właaną marka ochronną „Palma“ im- 
portowaną wprost z Ceylonu, a urzędownia 
eher. badaną po cenie: 


Nr1 opak. GZ8TW,-ZłOtE Kosza 621, ee 
Ni2 „ fiołk.-ZŁOB kosza 821), r 


przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opako- 
wanie i porto do każdej miejscowości Austro- 
Węgier 
poleca 


M. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


Ces. I ból. Dost. Dworu Austr.-Węg. | król. Grecyi. 


Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowie- 
dni opust. 1570 7—1 


Baczność! 


Poszukuje się ajenta podróżującego dla 


rozsprzedaży szat kościelnych — z własnym 
wozem i końmi — za prowizyą. 

Wymagana kaucya 4000 

odpowiednia gwarancya. 


Oferty lub zgłoszenia osoblste pod „Liturgia“ 


Krosno. 1 


znajdzie umieszczenie w Cukierni 
Lwowskiej Jana Miehalika, Fic- 


ryańska l 40. 1687 


UI NIA NIO] r R 
2 konikiem. 


NAJŁA GODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKORE. 


K. w gotówce inb 


zapewniony. Zgłoszenia: 


Przy u 


licy 


a _ m 
Czy ie UINSMZACIEs - 


, (IHSZCZ ao potraw 
Ą TCS (z orzechów Kokszowych) 


lepszym ? Jest on nietylko 


jest naj 


o) najlepszym i najczyściejszym, lecz 


1 najwydatniejszym tłu- 
takie najtańszym dok kupowałem. 


saczem, jaki kiad 


ZMIANA LOKALU 


HANDEL WIM 


A. Gralewski i Sp. 


zaprzysiężony dostawca wiu mszalnych 
praaniesiony został do nowego lokalu 


Brackiej L. if. 


Howe 


Zróbcie tviko próbę, a nie poźałujecie. 


Pierwaza i jedyna koncesyonowana przez o. k. Namiestnictwa 


SZKOŁA 


rachunkowości państwowej, ogólnej I kupieckiej 
W Krakowie, przy ul. Szujskiego Nr. 7 (parter). 
Nowy kurs rozpoczyna się 15 lutego 1909 i trwa dọ 15 czerwca 1009, 
Wpisy na ten kura trwają włąc nie do 15 lutego 190g. 


Dia kandydatów wzgl. kandydatek mających znmiar przy- 
gotowąć nię w krótszym czasie de egzaminu otwarte ape- 


cnyalme oddziały o stopniowej manca, na któ 


re można nlọ ER- 


pisywać knóhdega czasu. 
Pomyślny rosoitat nauki zapewniony. Wazunki nadzwyczaj przystępne. 
Bgłoszenia oodziennle 'od godz. 3 do 7 popołudniu przyjmuje kierownik szkoły 


Józei Tobiczyk 


c. k. urzędnik rachunkowy wyższego Sądu krajowego 
w Krakowio, ul. Szujskiego Nr. 7, 


NAGRODĘ 
PAŃSTWA 


w konkarsie samochodów ciężnrowych 
przeanaczoną dla wozu, który przepi- 
Rang drogę odbędzie bez przymusowe- 
go postoju, względnie z większą prze- 
ciętną cbyżością. przyznało 


O MINISTERYUM O 


robót samochodowi omnibusowemu 


LAURIN & 
KLEMENT 


Ten omnibus przebył drogę Jnngbnn- 
zian-Wiedeń 1300 km. i Wiedeń EE 
buuzlau 700 km. wioząc 18 osób po 1 

kg. (wraz z bagażami.) Razem przebył 


2000 Km. 


w ciqgu 16 dni jazdy nieprzerwanej 
żudnym przymusowym postojem. 
WOZY CIĘŻAROWE są zupełnie 
identycznie budowane. 
ZASTĘPSTWO: L. RUDAWSKI 6% 
SPÓŁKA KRAKÓW, BASZTOWA 9, 
GERAGE ZWIERZYNIECKA L. 31. 


NN In 
t 


6 | podróżujących, aumiennych i uczciwych (także 
| kobiety) za złożeniem małej kaucyi na 
wzory, poszukuję do zbierania zamówień na 
wspaniałe przedmioty treści religijnej. Waszel- 
kie ułatwienia w pracy, — Wysoki dochód 


M Huza, Jaro- 
1681 1| zązienka na JI p. i 6 poko 


| W. IE A) 
Najlepsze I najtańsze źródło zakupna 


86 


instrumentów mazyceznych wszełkiego rodzaju 
jak: Harmonie, skrzypce, cytry, flety, ma- 
szynki mówiące i t. d. po najtańszych ece- 
nach fabrycznych. 
Dobre skrzypce R. 4:80, 5:50, 6:—, 6:80, 7:80. 
Do togo smyczek K. —'80, 1:—, 1'40, 1:80, 
2-—. Najlepsza ręczna harmonia K. 4'80, 
520, 6:40, 6.20. Cytry koncertowe K. 135—, 
18:—, 25:—. Cytry akordowe K., 350, 4—, 
6:—. Żadnego ryzyka. Wymiana dozwolona 
ewent. zwrot pieniędzy. 
Wysyła za pobraniem o. i k. Dostawca Dworu 


Hanns Konrad Bróx Nr. 692 (Czechy). 


Bogato ilnstr. Katalog główny s 3.000 rycin 
na żądanie darmo i opłatnie. 
1153 20—6 


ŻONY W ROKU 1872. 


ZARŁAD 


w Krakowie, Rakowicka 1.7. G 


(dom własny). Telefon 462. f 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
= wchodzących a w szczególno- 

ści grobowców i pomników tak w 4 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granita. 1491 


jeszkamie do wynajęcia 


od 1 kwietnia 5 pokoi, przedpokój, 


ehnia i łazienka na III p. Grodzka 1. 


uchnia. 
przedpokój, ku- 
1616 


Zk 


Nr. 36 


KRIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie, ul. św. jana i. 6. 


(Hotel Saski). Telefonu Nr. 708. 
urządziła w swym lokalu osobne oddzłały 


1° SZTUKI 
w którym ma na sprzedaź obrazy olejne, 
akwarele, pastele, oryginały znakomitych 
artystów naszych I obcych. 


2° STAROŻYTNOŚCI 

obejmujący autografy, dokumenty rodzin- 
ne, meble stylowe, broń starożytną, szkło, 
porcelanę polską, (Korzec, Baranówka), e 
także obcą (Sevres, saską, staro-wiede 
i angielskie Wedgwood'y), kryształy, minia- 
tury, sztychy polskie, angielskie i fran- 
cnskie, starożytne ornaty, kapy, tkaniny: 
szale indyjskie i tyftyki francuskie, bronzy, 
zegary i zegarki; majolizi, emalie, aoge 
mioty z kości słoniowej, ze złota, srebra, 

oraz monety i medale polskie. 


Przyjmuje w komis i kupuje chętnie wszy- 
stko, co się odnosi do tych działów. 


Kozy. "limo POFĄ 
Tylko na Maśle 


PĄCZKI sztuka hal. 10. 
CHRUST (faworki '. kg. Kor. 2—, 


HERBATNIKI 


w kilkudziesięciu odmianach w dobo- 
rowym gatunku zawsze Świeże !/, kg. 
Kor. 160. MARCYPANOWE Kor. 3—, 


Czekolady tabliczkowe 


ŚMIETANKOWE i WANILIOWH pe 
hal. 14, 30, 60 i Kor. 1:80. wtnasag 
wyrób. 


Karmelowane owoce 
(giasse - Palermo) '/, kg. Ker., 2—, 
CZEKOLADKI 

NADZIEWANE 


i nienadziewane w doborowych ga- 
tunkach mieszane Kor. 8— t/, kg. 


|, kg. Mieszanych 
czak. Pi 0 Ek żę ko S osde- 
uym Kor. - 


Te same na wagę 
4, kg. Kor. t20 netto. 
OWOCE 
KANDYZOWANE 


własny wyrób */, kg. Kor, %40. 


Karmelki owocowe 
u, kg. Kor. 1-90. 


Ciastka doborowe 


dwa razy dnia Świeże, sztuka 10 hal. 


JAN MICHALIK 


Cukiernia Lwowska. Fabryka Cze- 
kolady. 
KRAKÓW, Floryańska 45. 


Odznaczeaa najwyżssomi n 
na wystuwach światowych. 


Lok m otwarty od 7 rano do 12 w nocy. 


Realność iub willa 


jedna willa, od Krakowa, dom o czterech 

pokojach i kuchni i budynki gnsdodarskie, 

bardzo dobrej ziemi 17 morgów do sprze- 
dania. 

Kamienica III piętrowa w głównej ulicy 
a dwoma oficynami do sprzedania. Dług po- 
łowa wartości. 

Hotel dwupiętrowy z oficyną do sprzedania. 
Kamienice, realności, majątki, wille, fabryki 
do sprzedania. Wiadomość w Agencyi Lo- 
dwika Krassuskiego, Kraków, ulica Fio- 

rymńska 43, I piętro. 3 


= PEWNA RODZINA, 


dobrze przysłużona sprawie Narodowej a obe- 
enio w wielkiej nędzy się znajdująca, w star- 
szym już wieku na chleb zapracować sobie 
nie mogąca, prosi Rodaków o litość. — Datki 
przyjmuje Redakcya Głosu Naroeu. 


Liczba czynności E. XVII 1028/8 


9. 
Kdykt licytacyjny. 


Na żądanie Towarzystwa kredytowego w 
Krzeszowicach ząstąpionego przez adwokata 
Dra Bernarda Lauera w Krakowie odbędzie 

się dnia 

12 lutego 1909 o g. 10 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
1 p. ul. św. Jana l. 22. licytacya rea ności 
lwh. 11 ks. gr. gm kat. Ze ków objętej po- 
łożonej na granicy Królestwa Polskiego a skła- 
dającej się z parcel gruntowych (około 4 

morgi 063[). 

Nieruchomość wystawioa na licytacyę jest 
oceniona na 3080 K. Najniższa cena wynosi 
2060 K. 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie, Od- 
dział XVII. 7 grudnia 1908. 


D mamm EK OR O min 
Na karnawał. 


DOBOROWE DELIKATESY 


do kanapek w wielkim wyborze, ka- 
wior niesolony poleca 2 


L. AKSMANN 


w Krakowie 


31 Floryańska 31 


Obok handlu pokoje do Śniadań. Pi- 
wo pilzneńskie marki B. HB. 1530 


Wyborny miód deserowy 
(rarytas miodoborów) z własnej pasieki ð klg. 
Kor. 7'10. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kig. Kor. 1060 rozsyła I. M. Farba 


Podhajce Nr. 77. 1556 20—1; 


C. SZCZURKOWSKI == «raków GRODZKA 2. 


PRZYBORÓW DO SZYCIA, HAFTU I JEDYNY MAGAZYN ZABAWEK. 


Raksłażemm Byółsi wydawujczej „Postęp stow. zajesir. z egr. poręką, 


Ceny niskie m Towar doborowy. 


Z drukarni „Głosu Naredu" w Krakęwie ul, św. Krzyże k 7. 


